
A n n y  l £

Rok XIII.
NałeżyifofcS pocztowa  opłacona cyczau

Kraków, s^tek 12 września 1930
W YDANIE III. tt.

Mr. 243

A l e *  redakcji ł administracji: Rrajrów, nl. Orzeszkowej 7. 
TaMoo Nr. 102-79. — Telefon redaktora naczelnego Nr. 136-89 

Kooto czekowe PKO w  Krakowie 400.630 
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 12 do 1 w  południe.

Wszeflde komunia ty p*»ieżj nadsytać wprost do administracji 
Kotnumkaty. przestane redakcji, nie będą uwzględr/one. 

Rekopż ów redakcja nie zwraca. Za ioseraty redakcja nie odpowiada.' 
Cena ogtosceń i prenumeraty umieszczona jest na ostatnie: stronie.

Aresztowanie b. posłów opozycyjnych
W a  r s z  a w  a. 10. 9. (Sin) Nocy dzisiejszej mię 

1 dzy godzina traecią a czwartą, w Warszawie  
i na terenie całego państwa dokonano szeregu 
aresztowań b. posłów stronnictw opozycyjnych 
W  Warszawie zostali aresztowani pp. Lieber 
mann Prager, Barlicki i Dubois (PPS), Bagiń^ 
siei, Putek (Wyzwolenie), Kiernik (Piast), Po
piel (NPR), Aleksander Dębski (Klub Narodo
wy), Pozatem aresztowano na prowincji po
słów: Witosa (Piast), Ciołkoszia i iMastka (PPS). 
Pitljewa, Leszczyńskiego, Celewicza ś Kohuta 
(Ukraińcy') oraz Baćmagę b. posła z BB i Sawi 
ctiego z Stronnictwa Chłopskiego. Przeprowa
dzono rewizje w  hotelu sejmowym w pokoju 
b. posłów liaustiera (P PS ) i Chądzyńskiego 
(NPR)- Wszystkich aresztowanych wywiezio
no autem za Warszawę, względnie z miejsc 
aresztowań do JnnycL miast w Kongresówce,

Aresztowań dokonała policja tajna 1 
munuirowa w  obecności żandarmerii. Na
kaz aresztowania był podpisany przez min. 
Składkowskiego. W  hotelu sejmowym areszto
wano b. posłów Bagińskiego, Putka i Barlickie 
go. Ten ostatni nie choiał wpuścić do swego 
pokoju dobijających się do drzwi i przepuszcza 
jąc, że ma do czynienia z napadem, wzywał 
pomocy. Policja drzwi wyważyła i p, Barlickie 
go aresztowała. Czynny opór stawiał również 
p. Dębski, jego żona i służąca, . Wobec tego 
wzięto ilębsl iego przem-cą i sporządzono do
datkowy protokół odnośnie do jego żony. B. po 
slą Kienuka wywieziono mimo, iż twierdził, 
że jest chory i ma 38 stopni gorączki. P. Du- 
botaowi i Pragerowl nakaz aresztowań u p^ka

Kraków, 11 września
(Th.) Wiadomość o masowem zaaresztowa

niu byłych posłów', jaka gruchnęła wczoraj w  
godzinach przedpołudniowych, zrobiła niewątpli 
■Wie wstrząsające wrażenie. Wpraw'dzie między 
'-.plotkami", jakie szerzy się od pewnego czasu 
Odnośnie do zamiarów i przygotowań rządu, by 
Ba też wzmianka o możliwości sądowo-karnego 
fcajęcla się sprawą czerwcowej demonstracji 
krakowskiej, ale nikr tej plotki poważnie nie tra 
• ktowal. Wiedzfało się przecież ie rząd ckce 
yalczyć w  społeczeństwie istotnie o „rząd dusz" 
i do tej walki przygotowuje się należycie. Rząd 
zaś, który występuje nie jako świadomy gwał
ciciel opinji publicznej, tylko jako tej opinji zna
ny i uznany wykładnik, nii bedzie osłabiał —  
fnk sobie każdy mówił —  swojej pozycji akta- 
;toi, dc których ncieka się tylko pozerna i for
malna, a nie rzeczywista i ufundowana władza.

Ze wszystkich możliwych poczynań, o ktfr 
*Vch plotkarze polityczni po kawiarniach i re
dakcjami sobie na ucho opowiadali, w  możlr 
^°ść  karno-sądowego ścigania byłych posłów—  
baśnie tych. którzy należą niejako do pierw- 

garnituru —  najmniej włączono

(Telefonem od naszego korespondenta)

zano tylko zdafęka, nie chcąc go im do rąk 
wręczyć. P. Liebcrmaunowi kazano się ubrać 
w c’ągu 10 minut, a gdy ten powiedział, co bę 
dzie *ay  to potrwa 11 minut, padła odpowiedź: 
^No io pan już zobaczy".

Ze sier zbliżonych do rządu oświadczają, że 
aresztowanie nastąpiło z artykułu 100 kodeksu 
Icamego (rosyjskiego), który mówi o przygoto
waniu zbrotnem przeciwko istniejącemu po
rządkowi państwa Dalej mówi, że aresztowani 
b. po&towie występowali przeciwko Głowie 
Państwa, bądź to na manifestacjach Centrole
wu 29 czerwca, względnie na innych wiecach. 
Zwracają uwagę, że obok aresztowanych 
przywódców Centrolewu znajduje się również 
oboźny Wielkiej Polski Dębski, dalej poseł 
Baćmaga, wydarty swegu czasu sądowi za de
fraudację, oszustwa oraz posłowie ze stron
nictw ukramskich. W ładze odmawiają wszel 
kich ir.formacyj odnośnie do aresztowanych. 
Podobno sprawa ta leży w rękach komisarza 
Gałcz> ńskiego, sędziego śledczego Chmiele- 
wsk ego i prokuratora sądu okręgowego Micha 
łowsktego.

Dowiadujemy się, że wszystkie aresztowania 
nastąpiły w drodze administracyjnej a prokura 
torowi Michałowskiemu ma zostać przekazana 
ta sprawa ocpiero jutro.

Wiadomość o aresztowaniach wywołała bar
dzo silne wrażenie w  kołach opozycji sejmo
wej. Zastana wlano się nad nowo wytworzoną 
sytuacją. Podobno ina się odbyć posiedzenie 
C-KW PPS  oraz narady międzyfrakcyjne stron 
.ilctw Centrolewn. Ilustracją do aresztowań 
jest (akt, że do mieszkania b- posła Kwaplń-

*  *
*

A  jednak to się stało. Stało się to ku zdumie
niu i wstrząśnieniu niemal całego społeczeństwa 
•Zadowoleni są chyba tylko ci „Scharfinacherzy1* 
którzy lubią upijać się najmocniejszym trun
kiem. Kto jednak nie lubuje się w brawurowych 
skokach, a pragnie jak najszybszej i jak naj
pełniejszej konsolidacji wewnętrznej państwa, 
ten głęboko ubolewać nad tern będzie, że stała 
się rzecz, która nie powinna była się stać, bo 
wykopuje w  społeczeństwie przepaść, jaką tyl
ko z wielkim trudem i w długim czasie zasypać 
będzie można.

Czego ma się prawo żądać oć rządu wogóle, 
a od silnego rządu stokroć więcej?

Oto przedewszystkiem, ażeby nie stracił ani 
na chwilkę swoiej równowagi i nie wkroczył na 
pełną wybojów drogę nerwowości i gniewu. Zły  
mi one są doradcami tam, gdzie tylko najwyż
szy rozum i najjaśniejsze serce mają dojść do 
głosu.

Rząd obecny nawet dla swojej egzystencji zn 
pełnie takich drastycznych środków nie potrze
buje. Wszak nawę przeciwmcy iznają. ie  swo
ja kotwicę ma on w społeczeństwie Spór idzie 
tylko o rozmiar faktycznego azaanfa. jakie w

skiego w  hotelu sejmowym telefonowała jakaż 
osoba, przestrzegając go przód aresztowaniem 
i radząc mu ucieczkę. P. Kwap.nski z rady nta 
skorzystał, lecz mimo to nie został aresztowa
ny.

Na wieść o aresztowaniach b. posłów, wsrod  
których znajduje się 4 adwokatów, członków 
warszawskiej rady adwokackiej (pp, Jebor- 
mann, Kiern k. Frager I Dębski), zebrało się nad 
zwyczajne iosledzx.-mY Rady adwokackiej. ktÓ 
ra uchwaliła zaprotestować przeciwko «resZto 
wan:;, przez władze czterech członków Rady 
adwokackie'. Protest t©n 1 uchwałę postanowię 
no przedłożyć min. Carowi. Delegacja w  o**1 
bach dziekana rady, mecenasa Nowodworskie* 
go, wicedziekana Nagórskiego 1 sekretarza 
Czapińskiego uda Ja się do min. Cara, przedfcffll 
dając mu odpowiednie uchwały 1 protest

ML.i Car oświadczył, że aresztowani odnyid 
się poza jego- wiedzą i że nie mógł jeezoze łn 
terweniow-ać, gdyż rlopiero zwrócił się o  prze 
kaaanie mu prz. / władzo administracyjne odato 
śnych mato: jalów, przyczem zaznaczył, M  
protest jest może jeszcze przedwczesny, attw 
wiem władzom administracyjnym przysługato 
prawo ‘Lę-godzinnego przetr/ymywurts todd 
w  przedstępnem śledzi wie.

W  dpowiedzi dziekan Nowodw orski ofwlul 
czył, że aresztowania odbyły słę priied y fa  za 
sadom rroc dury postępowania karnego.

Wieczorem na ulicach Warszarwj gttąM der 
mons autów w  różnych częściach irtknin 
szczególnie w  centrum, demoos.rowta^y prz^ctw 
ko rządowi. Demonstrantów n apę p a ły  W  
nie wzmocnione ućtfeiały poicś.

społeczeństwie posiada, a nie o san fak*. \  jer̂  
żeli ten rząd zdecydował się zaapelować do 
mas wyborców, to czynił to nietylko w  nadziej i, 
ale zapewne ze swego stanowiska w  Pewności, 
że społeczeństwo w  swojej większości jemu. a' 
nie jegu przeciwnikom przyzna rację. Trzeba te 
dy przedłożyć szerokim masom cały materia! 
argumentów, myśli i sentymentów, trosk i wi-< 
doków, które rząd skłaniają do takiego, a nłó 
innego ustosunkowania się do sejmu. W  ten spoi 
sób i drogą zwyczajną,- nawet mocno skoncen
trowaną agitacją, trzeba dążyć do pozyskania 
dla siebie wyborców'. A potem jednak, kiedy sto 
użyło tej broni, —  ale tylko tej, a nie innej, i  
najmniej takiej, która wzięta iest z arsenału san 
mej tylko fizycznej siły, należy już spokojnie 
czekać na rozstrzygnięcie i sąd ludu.

Zdaje się, że nikt nas nie posądzi o zbytnia 
sympatie dla tak /wanego Centrolewu. Nieraz 
już daliśmy na tern miejscu temu wyraz, że naj" 
zupełniej nie pragniemy powrotu do władzy en- 
esi chadecji z Piastem na kożie. Nieraz też na 
tem miejscu cały dziwnego autoramentu zle 
puk polityczny wta z jego wyłącznie negatyw 
nym programem i metodami walki był przód*
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miotem ostrej krytyki. A!e nawet najbardziej 
krytyczne, najzupełniej ujemne ustosunkowanie 
Się do jakiejś grupy politycznej me usprawie
dliwia posługiwania się więzieniem dla ostate
cznego złamania je j kręgosłupa i uniemożliwie
nia jej dalszej roboty.

Nie wiemy jeszcze, o jakie przewinienia rząd 
zamierza ścigać sadowo-kamie uwięzionych po 
lityków. Jeżeli idzie o już popełnione przestępu 
stwa. to jakoś nie miało się wrażenia, że Cen
trolew okazał się tak niezmiernie niebezpiecz
nym dla państwa. Raczej jego szumne deklama 
cje, po których żadne czyny, ani nawet żaden 
odruch nie nastąpiły, dużo odebrały z powagi, 
na jaką przecież taki duży odłam społeczeństwa

powinien reflektować, jeśli chce uzyskać szero 
ki wpływ. O ile jednak idzie o przygotowania 
do jakiegoś przestępstwa, to chyba silny rząd—  
a nasz rząd chce przecież ucnodzić za bardzo 
silny —  ma dosyć wdadzy, aby w danej chwili 
pr/cszkocizić skutecznie wszelkim wybuchom, 

a niema potrzeby chwytać się czynów zapobie
gawczych, które mogą tylko pokonać, ale nie 
przekonać.

Ażeby użyć jeszcze jednej gry słów, bardzo 
zrozumiałej, powiemy: głęboko ubolewamy, że 
rząd okazał więcej odwagi, a mniej rozwagi.

A jednak polityka nie jest domeną brawury, 
tylko spokojnej rozwagi.

Przeciw obstrukcji, hemoroidom, zaburzenioo. w  ze 
lądka i kiszkach zastanie w  wątrobie i dtddlMia 
bólom krzyża zaleca się picie nataralnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józela kilka razy dziennie. Żądai w  a ft

Otwarcie XI. sesji Zgromadzenia
bigi Narodów -

Delegat rumuński Titulescu wybrany przewodniczącym
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Gen e w a  10. 9. (R ) W  środę przedpołud
niem zostało otwarte XI zwyczajne Zgromadzę 
Sbe piejame Ligi Narodów przez prezydenta 
Rady Ligi Zumete (Wenezuela). Na sali znal- 
dbM się znane już na terenie Ligi Narodów oso
bistości jak Briand, Zaleski, Benesz, Marinko- 
wfcz, Titulescu, Scialoja, Henderson. Schober i 
bgtiłnie szanowany i ceniony staruszek hr. Appo 
Upl Ogółem zgromadzonych jest 18 ministrów 
Spearw zagrań, i 5 premjerów, pom.ędzy który
mi znajduje się poraź pierwszy premier Afryki 
PtArlniowej Hertzog. Na trybunie rrasowej za 

miejsbe kilkuset dziennikarzy z całego 
( łbok prezydenta Zurr ety zajał miejsce 

ralny sekretarz Ligi Narodów si. Erie Dru- 
nanoetf. Krótko przed godz. lH a  prezydent Zu 
tutti, otworzył posiedzenie i wygłosił mowę, w 
MĆJtJ podkreślił dotychczasowe zasługi r postę 
ftp lig i  Narodów. Mówca poświęcił następnie 
patię ciepłych słów zmarłemu niemieckiemu ml- 
tasttuwi spraw zagranicznych drowi Stresema- 
jonowi oraz pionierowi wielkiej Sprawy —  Frit- 
Jdłowi Nansenowi. Następnie Zumeta pc-uszył 
iM dŁj wynik konferencji londyńskiej i imie- 
nicui Ligi Narodów wyraził Briandowi gorące 
podziękowanie za podjęcie wielkiej inicjatywy

w kierunku utrwalenia pokoju w Europie. Zgro
madzenie przyjęto następnie porządek dzienny 
i przystąpiło do wyboru przewodniczącego.

W  imiennem głosowaniu tajnem na 50 odda
nych kartek 46 głosami wybrano prezydentem 
Tegorocznego zgromadzenia plenarnego rumuń
skiego posła w Londynie Titulescu. Nowy pre
zydent zajął miejsce prezydialne i wygłosił mo 
wę powitalną. Złożył or najpierw podziękowa
nie z„ zaszczyt jaki spotkał jego ojczyznę przez 
dokonani wybór. Przed Ligą Narodów stoją 
w roku bieżącym nadzwyczaj trudne zadania po 
lityczne i gospodarcze. Światowy kryzys gos- 

irczy grozi zanikiem kultury europejskiej. 
Najwyższy czas, aby obecnie przystąpić do wy 
tężonego czynu. Titulescu wyraził wreszcie na
dzieję, że tegoroczne uchwały zgromadzenia Li 
gi Narodów zostaną uwieńczone realnym sukce
sem.

Następnie zgromadzenie wybrało 6 komisy], 
które już dziś popołudniu rozpoczęły1 prace. 
Kwestja paneuropejska została powierzona ko
misji politycznej, która dziś późnym wieczorem 
odbędzie posiedzenie plenarne. Ogólna dysku
sja lozpocznie się we czwartek przedpołudniem 
wielką mową Brianda.

DBaczegc Grandi opuścił Genewę?
(Telegram własny Jiowego Dziennika" )

P a r y ż  10. 9. (R) Włoski delegat na obecnej 
sessi Rady Ligi Narodów Grandi całkiem nie- 
ispodziewanie opuścił wczoraj Genewę i wyje
chał do Rzymu. Wydarzenie to komentuje dzi
siejsza prasa poranna bardzo żywo. Na ten te
mat krążą dwie wersje. „Petit Parisien" opiera- 
fąc się na jednej wersji sądzi, że Grandi znalazł 
się w  Genewie w sytuacji bardzo niewyraźnej i 
dlatego wolał wyjechać. Mimo bowiem jegc 
gwałtownej opozycji uchwała konferencji euro
pejskiej przeszła jednogłośnie. Wyjazd Gran- 
diego —  pisze dziennik — nastąpił właśnie w  
iłiwili, kiedy obrady w sprawie Paneuropy we- 
*zły w  stadjum decydujące , Oeuvre‘‘ natomiast 
eajmuje stanowisko, że Grandi popadł u Musso

Tnicgo w niełaskę. Mussolini miał mu nakazać 
zachowanie bierności, wskutek czego znalazł 
się w sytuacji tak ciężkiej, że musiał wyjechać. 
Inne dzienniki z małemi odchyleniami podziela
ją jedną lub drugą wersję.

G e n e w a  10. 9. (R) W  sprawie nagłego wy
jazdu Grandiego do Rzymu donoszą z kół de
legacji włoskiej, że wyjazd jegc był już zgory 
uplariowany. Grandi miał bowiem wziąć udział 
tylko w Radzie Ligi. Przy astalaniu delegacji 
włoskiej, jako zastępcs> rządu włoskiego w zgro 
maćzeniu Ligi Narodów wyznaczono Sciałoję. 
Z kół miarodajnych donoszą, że Grandi wróci 
jeszcze do Genewy w ciągu obecnej sesji Ligi 
Narodów.

Koci/er wpowsitea nowe d o s ta n ia
przepisów 'mfgracyinych

( Telegram własny JJ owego Dziennika")

W a s z y r g t o n .  10. 9. (R ) Ze względu na 
wzresi bezrobocia w  Stanach Zjednoczonych 
prezydent lfocver wydal nowe zarządzeni w 
spraw'e imij.rac.ii. Ustalona kwota imigracyjna 
pozostanie wprawdzie bez zmiany, lecz konsu-- 
laty amerykańskie otrzymały polecenie wyda

wania wiz wiazdowych tylko tym. którzy m- 
ją w  Ameryce krewnych lub dają rękojmię, i-c 
nie bedą ciężarem społeczeństwa. Liczą się z 
tern, że wskutek tego zarządzenia odpadnie 
przynajmniej połowa ustalonej kwoty Imigracy; 
nej.

Straszny cybuch frotla
(Telegram  własny „N ow ego Dziennika- ).

N o w y  J o r k  10. 9 (R) W  ogrzewalni ko
lejowej w Eiladelfji wydarzyła się wczoraj wiel

ka katastrofa. Podczas odprawiania wielkiego 
parowozu Da stąpił z nieznanych dotychczas przy 
czyn straszny wybuch kotła, wskutek czego pa
rowozownia uległa zniszczeniu. Sześciu robotni
ków zostało zabitych a 10 ciężko rannych.

Przywódcy Eh. D. solidaryzują 
się z  aresztowanymi

i(Telefonem oa naszego korespondenta)
W a r s z a w a .  :0. 9. Sm. Fnzywódcy C Ł  

ksiądz GąsMowski. pip. Chaciódki i BMtoetr zła: 
żyli ośw iadczenie, że o ile ostatnie aresztów* 
na stoją w związku z kongresem krakowsktODk; 
to ani jako iczestnicy tego kongresu poizoc-tajgi 
solid trale z aresztów-^ y\ni.

Policja warszawska pełm służbę w  petoenl 
uzbrojeniu i hełmach stalowych.

Demonstracje w Tarnowie
(Telefonem od naszego korespondenta)

T a r n ó w  10. 9. W  związku z aresztowaniem
posła Ciołkosza odbyło się w dniu dzisiejszym 
w godzinach popołudniowych zgromadzenie hi* 
dowe zorganizowane przez PPS. w  sali Domu 
Robotniczego. Dc zebranych przemówił ojciec a 
resztowanego Kasper Ciołkosz oraz dr. Szum
ski. Po zebraniu uformował się pochód, przy-> 
czem demonstranci usiłowali się przedostać pod 
budynek starostwa, napotkali jednak na zdecy 
dowany opór policji. Część demonstrantów 
ptzedostała się pomimo wszystko bocznemi uli
cami pod starosiwo. Obok starostwa doszto do 
starcia między tłumem a policją, przyczem poli
cja oddala kilka salw w powietrze. Kilkanaście 
osób zostało poturbowanych. Poliria dokonała 
nadto kilkanaście aresztowań. Po ulicach krążą 
gęste patrole policji. Ruch uliczny w śródmieś- 

zamknięty.

„ Z epre l’nw wy la f*o we ł w Moskw*©
(T e legram  w łasny Dzienniki1*)

M o s k w a  10. 9. (R) Sterowiec niemiecKi 
„Graf Zeppelin" przyleciał nziś do Moskwy i 
wylądował o godz. 12-ej w południe na lotnisku 
witany przez przedstawicieli rządu sowieckie
go i wojskowości.

M o s k w a  10. 9. (R ) Po południp o godz. 18‘40 
..Zeppelin" wystartował do lotu powrotnego do 
Friedrichshafen.

Kcm uiusfyczny rade? miefoKf wywie
zio n y za miasto i obiły

(Telegram własny .Nnwesn r.ziennikd") 
H e l s i n g  f o r s  10. 9. (R) Jeden z komuni

stycznych radców miejskich w Abo został ubie
głej nocy wyw eziony przez n,f*znanych spraw
ców poza miasto i dotkliwie pobity. Sprawcy ra 
żądali od niego złożenia mandatu a po otrzy 
maniu słowa honoru, że żądarie to spełni, pozo
stawili go poza miastem i odjechali. W  ten sam 
sposób postąpiono tej samej nocy z radnym ko
munistycznym w  St. Michel.

Publiczne egzekucje w Buenos Aires
E u e n o s A i r e s  10. 9. (R ) Po aresztowa

niu Irigoyena i jego zwolenników i wywfezie- 
r.iu ich na okręt wojenny „Belgrano" w  calem 
mieście zapanował spokój 1 porządek. Dziś rano 
stracono publicznie 4 urzędników pocztowych, 
którzy z zasadzki strzelali do wojsk generała 
Uriburu, a nadto 15 osób cywilnych przyłapa
nych na plądrowaniu.

Dwie katastrofy lotnicze
P a r y ż  10. 9. (R) Koło Metzu podczas mgłv 

obniżył stfęłp.inoj* wojskowy tak nisko, że za 
wadził o górę i rozbił się. Pilot poniósł 
śmierć —  obserwator odniósł e'ęzUe rany.

N o w y  J o rk . 10. 9 (R) Jak z Meridy (pół
wysep Julka tan) donoszą, podozas lotu próbne 
go spadł tam v czoraj wieik Mmopłar meksy 
kański i strzaskał się a następnie spłonął do 
szczętnie- Załoga, składająca się z sześć* osób 
poniosła śuncerć.

6 osób ginie w płomieniach
R z y m. 10. 9. (R) podczas poża-u stodt^y 

koło Neapolu zginęła w  płomieniach cała rodzi 
na chłopska składająca się z 6 osób. Rodzina 
spała bowiem w  stodole na słanie gdzje zoste 
ła zaskoczona pożarem i poniosła śmierć.
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ZW I HELLER (Lw ów )

nftwydi
(Dokończenie)

Postulaty międzynarodowego naukowego in
stytutu narodowego i naukowej komisji mniej* 
szościowej Ligi Narodów' zbliżają, się ku reali
zacji i mają służyć potrzebie naukowego bada
nia i ugruntowania spraw narodowościowych. 
Bardzo istotnym rezultatem jest też stworzona 
na zeszłorocznym kongresie konfederacja pra
sy mniejszościowej, która ma służyć systematy 
cznej akcji propagowania interesów i proble- 
tnów mniejszościowych.

W  dużym stopniu udało się kongresom prze
konać opinię publiczną, że bezwzględnym wa
runkiem pokoju światowego, zbliżenia i zrzesze 
nia narodów' i państw we formie światowego pa 
Tctu Kelloga lub paneuropejskiego projektu Brian 
da jest wewnętrzna pacyfikacja państw przez 
Zaspokojenie porrzeb i praw mniejszości naro
dowych.

Wyrazem i skutecznym środkiem powyższej 
kategorji sukcesów jest fakt wzajemnego zbliża 
hia się narodowości i wspólnego interesu, na u* 
Uzielaniu coraz większych praw mniejszościom 
w poszczególnych państwach. Dlatego też mniej 
Szość jedna chcąc mieć polityczną i moralną 
możliwość skuteczniejszej walki o prawa w 
swojem państwie interweniuje na rzecz innej 
mniejszości w drugiem państwie, gdzie jej na
ród stanowi większość. A takich wypadków mie 
łiśmy kilka. I tak np. należy podobnemu wpły 
wowi zawdzięczyć prawa kulturalne, jakie otrzy 
Łnała mniejszość słoweńska w Karyntji, pod tym 
karnym wpływem rząd pruski choć należy do 
państw niezobowiazanych traktatami mniejszo
ściowymi dobrowolnie wyda? tzw. ustawę szkol 
îą na rzecz swoich mniejszości szczególnie poi 

skiej. wiedząc, że tylko w ten sposób otwiera 
widoki dla licznych mnie.iszości niemieckich w 
innych państwach. Zdajemy sobie sprawę chy
ba. że rozwój tych poięć i uczuć prowadzić mu
si w konsekwencji do złagodzenia antagoniz
mów snsiaduiacvch państw, które częstokroć są 
.wywoływane lub przynainmiei podsycane żala
mi uciskanych lub ignorowanych mnie.iszości. 
Kongresy narodowoścmwe daża przeto i dażvć 
musza zawsze do tego. by wytworzyć solidar
ność mniejszości rlie będących na rrasku ich ..wie 
kszościowych braci państwowych, lecz przeci
wnie zmusznfacych swvch szczęśliwych braci 
do sprawiedliwości i nokom, Nie wiem w iakim 
stopniu uzasadnione sa zarzut’/. żę mniejszość* 
r :emieckie starała s*e w Oenewie działać w myśl 
rozkazów Berlina, albo. że secesja mmeiszośei 
solskich jest -aczei spowodowana względami 
wyższej dyplomacii. \V:eniy tylko że kongres 
mniejszości takie tendencje pezwzgledme by od 
rzucił, bo sprzeczają sie one bezwzględnie inte
resom mnie.iszości i ich organ'zacii światowe!.

Kongres załatwił też po wielu rozważaniach 
i wątpliwościach sprawy organizacji i statutu 
tego zrzeszenia międzynarodowego. Szło bo
wiem o to. by ustalić warunki n^yiecin nowvch 
mniejszości wzgl. ustalenie naukowe i socioio- 
giczne charakteru narodowościowego iakieiś od 
'-ebnei grupy etnicznej. Ahv zrozu m ieć , jak cię
żką i skomplikowaną jest ta sprawa. na'eżv 
pr7vpptnnipć.. że secesia mnieiszośc* polski"!

jak i grupy duńskiej i serbo-łużyckiej z Niemiec 
nastapiła bezpośrednio z powodu nieprzyjęcla 
grupy fryzyjskiej (Wendów mem.) Wedle sta
tutu mogą być przyjęte prócz narodowości licz
nych i notorycznych, te małe i nowe. których 
przynajmniej połowa ludności wyrazi swą wolę 
w kierunku odrębności narodowej i przystąpie
nia do kongresu.

Myśl narodowa ma już jednak i swoje trium
fy O Karyntji i Prusiech już mówiliśmy. Łot
wa i Esfonja wprowadziły w życie szeroką au
tonomię dla swych mniejszości, przekraczającą 
w znacznym stopniu zdbowiązania dekretowe. 
Ciekawy jest rozwój stosunków w dziedzinie 
praw i kultury mniejszościowej w Beigri i w  
Anglii* W  Czechosłowacji widzimy od kilku lat 
nawet kondominjum polityczne różnych narodo 
wości, co Niemcy czescy na zeszłorocznym kon 
gresie genewskim sami z wielkiem uznaniem 
podkreślili. —

Najważniejszym rezultatem tych kongresów 
jest fakt coraz większego zainteresowania się 
problemami narodowościowymi przez organiza 
cie i czynniki międzynarodowe.

Zjazdy Unji międzyparlamentarnej —  Kon- 
- "rv 7w;azków przyjaciół Ligi Narodów, kon

ferencje Międzynarodówki Socjalistycznej itp. 
zmuszone sa dziś zawsze poświęcać dużo cza
su i uwagi nroi',“t"''m narodowościowym i zaj- 

~ postulatami i uchwałami kongresów 
genewskich.

Pod wpływem tej opinji publicznej —  tego ,s« 
mienia" europejskiego i Liga Narodów nie mo
gła dłużei ignorować tych spraw, których dla ich 
deMkatności dotąd starannie unikały.

Narady Ligi w 1928 r. w Genewie, przykry 
incydent pięściowy w Lngano (Stresemann —  
Zaleski). wybór knrnisii trzech dia skrawy mniej 
p-mściowej i uchwały Rady Ligi Narodów w 
Mndrvc!e sa ważnym przełomem w taktyce Li
gi wobec problemów i interesów mniejszości na
rodowych powierzonych iei pieczy na podsta
wie traktatów międzynarodowych. Jestem prze 
konany, że zainteresowane państwa i narody 

■ •• ’xią. że z rowodu całego szeregu przy
czyn dalsze ignorowanie sprawy narodowoścm 
\.ej staje sie coraz bardziej niemożliwe i że 
procedura międzynarodowej kontroli obrony 
praw i interesów mniejszości naród, będzie mu
siała być coraz bardziej doskonała i realna. Pań 
«twa doidą także do Przekonania, że komisja 
mniejszościowa i międzynarodowe regulowanie 
snraw mniejszościowych nie narażała więcej su
werenności państw od Miedz. Biura Pracy i 
''-;-dzvn konwencji społecznych.

Liga Narodów już zrobiła pierwszy krok ku 
zmianie swei procedury, a obecny kongres w 
Genewie poraź pierwszy włączył do swego pro 
gramu obrad sprawozdanie z faktycznego poloże 
ma mniejszości w poszczególnych państwach.

Zaczyna s<e nowy okres dla sprawy narodo , 
wościpwei Jako obywatele państwa polskiego 
życzylibyśmy sobie, by na terenie Ligi Naro
dów Polska ujęła inicjatywę w Sprawie tak wa
żnej dla dobra narodów i pokoju światowego.

Rachela Goftłob Ja Ko j  Herschkoiuifz
Grybów " Brzesko

zaręczeni we wrześniu 1930 r.
3013* Osobnyth zawiadomień nie wysyła się.

Odezws centrolewu
fTelefonem od nuszego korespondenta) 1

W a r s z a w a  10. 9 Sin. Centrolew, który 
zjednoczył się pod nay,wą „Związek obrony prawi 
ludu i wolności" wydał dziś odezwę przed w y ’ 
borczą. Daje ona na wstępie obraz obecnego pc 
łożenia Polski oświaczając, że cztery i pół n r  
czne rządy Piłsudskiego na żadnym polu nie poi 
trasiły niczego zdziałać, a świadomość o dobro 
i troska o przyszłość zjednoczyły blok w ybór  
czy podpisanych stronnictw, mimo, iż nie wy  
rzekły się one swoich własnych programów 1 
dążeń. Obecnie idą razem w  walce o wolność •! 
demokrację przeciwko dyktaturze pomajowego 
systemu rządzenia. Następuje ostra krytyka rzą 
dów pomajowych i wreszcie Centrolew daj® 
swój program wyborczy na czele którego idą; 
przedewszystkiem zagadnienia gospodarcze. O* 
dezwa wzywa wszyskich ludzi pracy do walki 
przeciwko faszyzmowi i komunizmowi, o demo 
kracie.

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  10. 9. Sin. Dziś zostały skon
fiskowane trzy pima popołudniowe: A.B.C“,
„Wieczór Warszawski" i „Kurjer Warszawski** 
za opis aresztowań b posłów, zaś „Kurjer W ar- 
szawslci" ponadto za podanie tekstu uchwały Tt 
dy adwokackiej.
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znowu szynay
<Teleionem od naszego korespondenta)

K a t o w i c e  10. 9. Dziś popołudniu rozpoczę 
ło się posiedzenie sejmu śląskiego. Przewodni
czył marszałek sejmu śląskiego p. Wolny. Na 
wstępie przedst- wLieie klubów polskich, a mia
nowicie zespołu posłów Ch. D. i NPR., sanacji 
oraz socjalistów złożyli deklaracje, protestują-' 
cą przeciwko wystąpieniom Treviranusa i stwler 
dzająca. że Śląsk wraz z cala Polską bronić bę
dą zachodnich granic Rzplitej aż do ostatnie; 
kropli krwi. Równocześnie uchwalono wniosek 
o wstawienie do budżetu śląskiego sumy 250.000 
zł. na rozbudowę polskiej finty wojennej.

Przedstawiciel Niemców dr Pant złożył dekla’ 
racje, wyrażającą zdziwienie, że społeczeństwo 
po’skie demonstruje z powodu wystąpienia mi
nistra niemieckiego, który przemawiał na^pgro
madzeniach wyyorczych w  charakterze nie mi
nistra lecz członka partji.

W  trakcie głosowania nad wnioskiem o przy 
znanie wspomma"0* Vwotv na rozbudowę poi" 

*W v wojennej Niemcy i socjaliści wstrzy
mali się od głosowania. Poseł komun., korzysta 
jąc ze sposobności stara? sięo dczytać dekla
rację komunistyczna, w czeir, przeszkodził mu 
marszałek Wolny. W  dalszym ciągu załatwfo* 
no szereg spraw bieżących bez większego zna' 
ęzenia Następne posmdznie odbędzie się 16 bm. 
o godz. 10-tei rano. Na posiedzeniu tern rozpo 
cznie się dyskusja budżetowa.

BrFszfcw3Rlp ui Warszawie
W a r s z a w a  10. 9. Oficjalnie komunikują; 

Wczoraj wieczór wkroczyła policja do lokalu zw 
robotników przemysłu odzieżowego przy ulicy 
Rloktoralnei gdzie odbywała się nielegalna kon 
ferencja międzyzwiązkowa związków skomunł- 
7owam\ch w sprawie przygotowania mas komE 
n;sf,cznvrh do demonstracji antypaństwowej.

W  lokalu zastano RD osón. znanych policji dzla 
łączy komumtycznych. którzy na widok poli- 
ci; .zuc;li się do okien i drzwi wyjściowych, lecz 
zostali prz'-trzvmnni. Podczas rewizji znalezio
no ę,Proe dokumentów o treści antypaństwo
w ej. Nn podstawie tego. wszystkich będących 
r-ą kopforpncii zatrzymano i odwieziono do uree 
dn ^1'drzegc. do dyspozycji sędziego śledczer 

v,> dochodź^-,:n Lokal opiecwe 
‘•owano do dyspozycji władz sadowvch.
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Ńa froncie w yborczym
Przygrywania sanacji

W  ..PoiomF* czytam y: „P rzygotow an ia  sanacji 
do w yborów  trzymane są w  tajemnicy i ujawnione 
zostaną d-ap ero po catk^witem wyjaśnieruiu sytua
cji wśród opozycji W  kołach po*etycznych sfwieir 
ckzają, że ostatnie dwa w yw iad y  p. Piłsudskiego są 
fragmentem akcji, która ma na celu rozbicie opo
zycji.

Jak pianowa no, rezuiltatem ew.. rozde w ieków  miał 
Ł yć  manifest p. Pilistidskiego do narodu, k tóry  
m iał zostać r głoszony w  prasie sanacyjnej i optehli 
kowany w całym  kraju,. T reść gotow ego już ma
nifestu wskazuje na rzekome rozdży.Aęki wśród o- 
poaycji i apeirujt do społeczeństwa o poparcie dla 
sanacji. W obec tego, że w  sprawie stosunków do 
sanacji niema rozdźwiięku wśród stronnictw opozy
cyjnych. przeto manifest utkazać się ma w formie 
■ ieco zmiiieniicnej."

W  tei samej sprawie do.ios" „Rzeczpospolita": 
„Jak  się dowiadujemy —  dalszym etapem akcj: 
iwzedre > , -OTCzej obozu rządowego będzie specjalne 
^oredizde" marszałka Piłsudskiego do społeczeń
stwa.

O ięd zie  "to które ma sformułować pogia.d marsz. 
Mteadisikrego na przyszły  ustrój państwa i w yrazić 
Ctte, dc których zdąża obóz rządow y, uikaże się w  
ijiHiiiii iii i rozplaka owane będzie w  miastach t 
w stad i całej PotskT .

ftguda zrywa z  sanacją?
ł j ł  ‘ donosi o nastrojach panujących w 

njaćadł Agudy w  sprawi© przyssztych wyborów- 
"A&de n«e ma podobno zamiaru popełniać, błę 
Hb X notiu 1928. Sfery Agudy są zupełnie rozcza 
jpMwax£ d « saoacjL Sanacja metyllko nie uwtzglę 
la S a  aficaw gospodarczych, wysuwanych 

AjSuAe lecs nawet w  sprawach religij* 
nie zadowotóa Agudy. Niemałe roagory 

wyw-ołał fakt, że rząd w  zareagował 
na postulaty delegacji zjazdu rabinów 

W  Wawazawt-e^ która zjawiła się u ministra 
■fcriatai. Z taj przyczyny Aguda zamierza zer 

•tasuzdo z  sanacją, a ewentualnych kandy 
ze sfer Agudy na liście sanacji nie uzna 

ł swoich przedstawicieli. Większość 
opow iada się za wstaipeniem do ogólno* 

— Otij wl&o biolcu żydowisfldeg©.
1 łfanaotikat oficjalny o odbytem posiedzeniu 
Kamłteto Centralnego Agudy w  Warszawie po 
łipia każdą próbę stworzenia blokiu irmiejszości 
■swodowych, jako niebeapiecaną dla interesów 
ifcytlowisfcfch i wzywa do stworzenia jednolitego

frontu żydowskiego. Agiuda wybrała już Komi
tet wyborczy złożony z ośmiu osób-

P. WIŚLICKI WYCOFUJE SIĘ Z ŻYCIA 
POLITYCZNEGO?

P o  odbytoj konferencji z  prezesem B B W R, b. po
stem SlawkJem, ośw iadczył b. pos. W iślicki, że w y  
cofuje się z  życ ia  politycznego i  nile będzie w ięcej 
kandydował.

Podróże p. Hołówki
P. Mołówioo, który z ramienia sanacji prowa

dzi akcję wyborczą na kresach, objeżdża w  
dalszym ciągu miasta kresowe f konferuje z  
rozmaitymi prz< dstawicielami lifdmafoi żydow
skie'. P. Holówko przeprowadza badania kwe 
stji żydowskiej, a na stawiane pytanie lub w y 
suwane po-stulaty ma zawisze gotową odpo
wiedź, że kasy państwowe są puste, ze rząd 
ma ręce związane iitd. „Moment* pisząc o po
dróżach p. Hołówki zaznacza, że postulaty ży 
diowiskie muszą być gruntownie i system?ty
cznie omawiane, a nie rozpatrywane na wycie 
czikach i przypadkowych podróżach wybor
czych-

W sprawie pensji marszałka Sejmu
,„Kurier W arszaw sk i" pisze na marginesie osta

tniego wywii.au marsz. Piłsudsk.ego, w  którym za 
powiedziano że członkowie prezydium Sejmu nic 
będą otrzym yw ali dlj-eł w  czasie m iędzy rozw iąza 
n-iem łedneg? a ukrnstytuowen em się następnego 
Selma

„Konstytucja jasno, ponad wszelka wątpliwość, 
stw-.erdza, że marszałek i wicemarszałkowie urzędu 
ją w  permauLucji m iędzy rozwiązaniem jednego 
sejmu a tntotis t ytuto w  a ni e m się drugiego.

Marszałek sejmu iest w  Rzeczypospolite ’ pol
skiej p erw szą  osobą po Prezydencie, a w  razie usu 
nięc.a się Prezydenta hib jego śmierci wchodzi w  
jego prawa i cbowiiązki. Gdyby to mie zostało przez 
konstytucję, przew idziane i postanowione, kra-j mógł 
by w  danym momencie znaleść się bez legalne' 
g łow y  państwa. W  razie, gdyby w  okresie trzy 
miesięcznym między jednym sejmem a drugim stano 
wiBik.o Prezydenta za w7 a kowale nie miałby kto zw c 
łać -izb i zarządzić wyboru nowego Prezydenta —  
nie mówiąc już o takiioh funkcjach bieżących, jak 
podpisywanie nominacji, dekretów ftp. ,

Pók i nowy sejm nowego marszałka nie w y b e rze . 
p. Das; yński musi trwać na swem stanowisku, a 
póki nie usta;? jego obowiązki, nie może ułedz za
wieszeniu i jego pensja. —  W ypłacając ią pan mini
ster skarbu postąpi ziupełniie zgodnie z nakazami kon 
stj-tuc u a żaden z iego kolegów  w  gabinecie nie 
ma oraw7a go z tych nakazów zwalniać, gdyż było 
by to wykiiooze-niem przeciw  k-orisdBicJi'.

Konferencja w sprawie raneuropy
posiednenie-  —  Biała Księga. —  Pojedyn ek między- Brlandem a Hendersonem. —  Zwy

cięstwo A lgol —  Apel do Stanów Zjednoczonych

Kraków, 11 września 
00  Pierwsza konferencja nad paneuropej

skim projektem Brianda zakończyła się niespo
dzianka. Przypuszczano, że dyskusja potrwa 
Jłiaeznie dłużej i liczono się nawet z tern, że 
trzeba będzie przedpołudnia zarezerwować dla 
tej dyskusji, a na ponoludn:a przenieść obrady 
plenum Ligi Narodów. Tymczasem okazało się, 
łe  dyskusja trwała tylko kilka godzin, a potem 
przyjęto rezolucję przekazującą cały kompleks 
Spraw Lidze Narodów.

Konferencja rozpoczęła się w  poniedziałek 8. 
bm. o godz. 4-tei popołudniu, posiedzenie było 
tajne, i straż pilnowała, by wpuszczano tylko 
przedstawicieli państw i ich sekretarzy. Urzę
dników Ligi i Djzgtfstod-i.-ipi; prasy nie wpusz* 
c'<ma- Podczas obrad konferencji rozpowszech 
niała francuska c!e'c}s*cja Białą Księgę, zatytu
łowaną „Dokumenty w sprawie zorganizowania 
enropejskiei imji federacyjnej". Księga ma 142 
stronice i zawiem memoriał rządu francuskiego 
ł odpowiedzi 26 państw. Na ostatnich 20 stroni 
each księgi znairUiiemy sprawozdanie o rezul- 
i ■ -"ikiety. W e wsitępie tegoż sprawozdania 
podkreśla się, że wszrstkie rządy świadome są 
ważności i znaczenia tak materialnej jak i mo- 
ratnei organizacji Europy. Rząd Francji zapew
n i .  że uwzględnił wysunięte przez niektóre

rządy trudności, teraz zaś muszą rządy t© wy
powiedzieć, czy powody przemawiające za ze
spoleniem Europy nie sa ważniejsze od trudno
ści, które przeciwko planowi Brianda się wy
suwa. Rząd Francji swó; wybór uczynił: ma da 
lej zaufanie do tych motywów, które doprowa
dziły do wspólnej uchwały z dnia 9 września 
ub. r. ale nie chce już teraz zasadniczo wycią
gać żadnych konsekwencyj z dyskusji, która do 
piero się zaczęła.

Konferencję zagaił Briand i wygłosił godzin
ny referat, w którym podkreślił, że podtrzymu
je w całej pełni swój plan, chociaż nie ma nic 
przeciwko temu, by plan ten poddać badaniu 
orzez specjalnie w tym celu wyłoniony komitet 
Ligi Narodów. Zasadniczo stan,1,) Briand na sita 
nowisku, że obecna konferencja ma zadecydo
wać o zorganizowaniu unji paneuropejskiej, a na 
stępnie tę uchwałę przekazać Lidze Narodów. 
To stanowisko Brianda wywołało stanowczy 
sprzeciw Anglji, tak, że konferencja przemieni
ła się właściwie w pojedynek między Briandem 
a Hendersonem. Zwycięscą w tym pojedynku 
był Henderson, o czem świadczy przyjęta rezo
lucja, która opiewa: „Europejscy członkowie Li 
gi Narodów, którzy zebrali się dnia 8 września 
1930 roku dla przeprowadzenia uchwały z 9-go 
września ub. r. przyjęli do wiadomości reztrita-
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ty ankiety w  sprawie zorganizowania czegoś w  
rodzaju konstytucji związkowej i doszli do prze 
konania, że ścisła współpraca rządów europej
skich we wszystkich dziedzinach międzynaro
dowej aktywności dla utrzymania pokoju śwfan 
towego ma kapitalne znaczenie. Z drogiej jed
nak strony doszli zgodnie do przekonania, że M  
alizacja tej współpracy może nastąpić tyiko W 
zupełnej harmonji z Ligą Narodów i drogą u- 
względnienia wszystkich zasad, które znai«zis 
swój wyraz w  pakcie Ligi Narodów i dlatego 
postanawiają postawić tę sprawę na porządfca 
dziennym plenum Ligi Narodów".

O godz. 7‘15 posiedzenie zostało zamknięte. 
Teraz głos ma Liga Narodów.

W  związku z dyskusją nad proiektem Briair 
da w sprawie Raneuropy warto zanotować dłu
gi artykuł Sauerweina w „New York Times". 
Nie ulega wątpliwości, że artykuł Sauerweina 
jest próbą Brianda pozyskania dla Swego pro
jektu opinji Stanów Zjednoczonych. Sauenydn 
pisze w swym artykule: Mogę zapewnić, że 
Briand obecnie uważa zbliżenie sie ludów euro
pejskich jako jedyny środek uniicnięcia zbro
jeń, co wcześniej lub później musiałoby dopro
wadzić do wojny. Perspektywy dla planu Brian 
da w ostatnich tygodniach zasadniczo sie zmie
niły. Do niedawna uważano zamiary Brianda 
za utopje, za marzenia starego człowieka, któ
ry chce wystąpić w roli proroka. Dziś mówi si$ 
o wzrastających trudnościach, na które ten szła 
chetnv plan napotyka. Przypisuje się nawet 
Briandowi winę gwałtownego wybuchu nacjo
nalizmu w  lozmaitych stronach Europy. Mówi 
sie. że wezwanie Brianda do Paneuropy wyłoni
ło konflikty, które inaczej by nie powstały. Jest 
to właśnie dowodem, że teraz znacznie poważ
niej trakruje sie plan Brianda.

W  dalszym ciągu swego artykułu powiruj© 
się Sauwerein na znane wydarzenia z ostatnich 
dwu lat i oświetla fiasko konferencji londyń
skiej ze stanowiska Francji. Mussolini chciał za 
demonstrować swoją dyktaturę silnemi mowa* 
mi, które wygłoszone zostały w momencie, kie
dy Niemcy z powudu wzrastającego bezrobocia 
znalazły się w sytuacji wprost rozpaczliwej. W  
Niemczech bardzo popularna jest koncepcja, by 
odzyskać wszystko od Francii drogą przymie
rza na dwóch frontach tj. z Włochami i Rosją. 
Francja w ostatnich miesiącach dała dowód 
swej cierpliwości, nie dając sie wytracić z rów
nowagi prowokacjami włoskich i niemieckich 

faszystów*. Briand nie podziela tak głośnego W  
Ameryce zdania, że Europa nie może się pogo
dzić. Obecna sytuacja raczej" przemawia za je
go planem. Projekt Brianća jest bardzo skrom
ny, albowiem Briand życzy sobie, by utworzo
no dwa albo trzy polityczne i gospodarcze ko
misje i wyorano ra rok prezydenta przyszłej 
unji, który to prezydent z dodanym sobie sekn* 
tarjatem miałby przygotować drogę dla unji. 
Briand sam tej godności nie obejmie, gdyż na
daje się do tego jeden z krajów neutralnych. 
Austrja z powodu tendencyj połączeniowych z 
Niemcami, a Holandia ze względu na swe wiel
kie kolonje nie wchodzą też w  rachubę. Najbar
dziej odpowiednią byłaby Danja. Ameryka mu 
si uznać doniosłość całej sprawy i rzucić na sita 
Ię olbrzymie wpływy, by urzeczywistnić plan, 
który nie jest już utopją, lecz jest jedynym środ 
kiem ratunku.

Komentarze amerykańskiej prasy są jednali • 
dla Brianda niebardzo życzliwe.

REPERTUAR K INOTEATRÓW :
GORSU „Bohater puszczy* .
W AR SZAW A: JPar i Patachon jako policjanci"

TEATRY ŚW IETLNE 1 DŹW IĘKOW E
APOLLO: „Rio- Rita".
WANDA:  „Pochodnia".
UCIECHA7 irasaa *
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Ceres 100°/o iczysfy tłuszcz 

kokosowy jest wyrabiany pod 

scisłytn nadzorem rytualnym 

p. Rabina Simcre Fraenklat 

ze Skawiny.> Ceres może by<9 

zatem bez obawy urywany 

do potraw świątecznych 

przez przestrzegających prze*' 

pisy rytuakt.

Uchwały konferencji drzewnej

p r z e g l ą d  g o s p o d a r c z y

464./74 zarrcfEFtaw ^nyeh m m i
w ciągu mfisiąca

Jak wykazały ostatnie obliczenia, w ciągu llpca 
zaprotestowali o w Polsce ogółem -100.774 weksle 
®* ogólną sumę 106,531,000 zł przeciętna suma Za
protestowanego weksla wyno-siła 235 zł.

Naiw ięhszi ilość zaprote. lowanych weksli przy
pada na W arszawę; w  stolicy oddano do protestu 
95,130 weksli, na łączną sumę 25.711.000 zł , zatem 
praeclęflna suma zaprotestowanego weksla wyno- 
M n  w  W arszaw ie 273 zł.

Drugie miejsce pod względem ilości zaprotesto
wanych weksli zajmuje Lódź z liczbą 38,205 weksli 
■a sumę 8,56*,0Q0 zł., trzecie miejsce Lw ów  —
11̂ 546 weksli na sumę 3,173,000 zł., czwarte zaś 
nrieisce Lublin —  10,385 weksli na ogólną .tonę 
2^00,000 zi.

Najmniejszą ilością zapr* testowanych weksli 
poszczycić się może Cieszyn, gdzie w  ciągu mie
siąca zaprotestowano 182 weksle na stosunkowo I 
dceżą jednak sumę 133,000 zł.

flo łł bezrofroftrych w Polsce
Jak wynika z ostatniej statystyki, opracowanej 

przez ministerstwo pracy i  opieki społecznej na 
danań 16 sierpnia br., na teaenie całej Polski znaj
dowało się 164,388 bezrobotnych; z tej liczby 75,051 
bezrobotnych uprawnionych jest do pobierania za
siłków  z tytułu beziroboc..’  Największa ilość bez- 
rciwtnyco przypada aa wojew. łódzkie, gdzie 
34̂ 806 osób pozostaje bez pracy W ojewództwo 
ślą»k ie posiada 33 347 boziobotaych, województwa 
poznańskie i pomorskie 17,812 bezrobo nych. w o
jewództwa południowe 2oy£i8, wpjewoaztwa wscho 
dnie 5.-131 bezrobotnych

W  W arszaw ie znajduje się 12,195 bezrobotnych, 
w  Sosnowcu 13^82, w  Białymstoku 2,042 bezro
botnych.

W porównaniu z poprzedniemi tygodniami bez
robocie zmniejsza się, na 1 -go sierpnia bowiem 
obejmowało 191,279 osób.

Rozumie się, że jest tu mowa tylko o bezrobot
nych, zarejestrowanych oficjalnie. Bezrobocia 
wśród mas żydowskich — statystyka ta nie obej
muje zupełnie.

Trudności handlu eksportu uf ey u
Liczba bezrobotnych w  Niemczech wynosi około 

2,800 tys osób, w  Anglji zaś przekroczyła 2 miljo- 
ny. Rów-uież w  szeiogu innych krajów  europej
skich szerzy się bezrobocie. Wspólną przyczyną 
tych faktów  jest —  według opinji fachowej prasy j 
londyńskiej — brak rynków zbytu dla towarów  
eksportowych Kryzys handlu eKsportowego 
wszystkich państw europejskich ma za przyczynę 
spadek siły naoywezei Rosji przy jednoczesnej 
sprzedaży za bezcen jej towarów  ora konkuren
cję Stanów Zjednoczonych oddzielonych od Euro
py wysoką barjerą cemą. Uzdrowienie stosunków 
gospodarczych w Europie może się dokonać jedy
nie przez rozwiązanie tych dwóch problemów: 
ch*osu rosyjskiego i koal urencji amerykańskiej.

Stabilizacja waluty jugoslowiańikiei
Stabilizacja waluty w  Jugosławji ma być prze- 

prowadzona w  październiku, a najpóźniej w po- j 
czątku listopada, podług obecnej rei icji dinara. , 
W  tym celu ma być zacd .gnięta pożyczka zagra- j 
niczna w  sumie trzech m iljardów dinarów, z cze
go 1,8 miljarda tworzyłoby fundusz stabilizacyjny, 
reszta inwestowana byłaby w  budowie 2 mniej
szych lin ij kolejowych Rokowania o pożyczkę pro- 
w uózo są z grupą Rothschilda.

—  - o ------

RO ZPO RZĄD ZEN IE  O REG U LO W ANIU  CEN 
— PRZEDŁUŻONE. Moc obowiązująca rozporzą
dzenia Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 29 j 
października 1829 r o regulowaniu cen przelwo- I 
rów  zboż chlebowych, mięsa i jego przetworów ( 
oraz cegły (Dz. U. R. P. Nr. 81, poz. 607) przedłu
żona została do dnia 31 su rpn i* '931 r.

P E R S P E K T Y W Y  R YN K U  AM E R YK AŃ SK IE 
GO. Według fachowych szacowań zbiory zbóż te
gorocznych z powodu suszy będą o 400 milj. busz- 
li mniejsze, niż w  r. tub, co poważanie przyczyni się 
cio zlikwidowania nadmiernycu zapasów, przecho
wywanych w magazynach W ytwórczość przemy
słowa Stanów Zjedn w  ciągu 6-c4u rhesiecy br. 
obniżyła się natomiast o 25 proc w  stosunku do 
r. ub. W  związku z terna ubŁczcmami Wielu przy- 
puszc. ., i *  już na Jet.iend br. objawy nadprodukcji 
znikną i w  życ-u gos poda rczem Stenów Zjeduoozo- 
Dych zaznaczy • «; oży wienie.

Dnia 9 b-o. zakończyła swe obrady konferencja 
drzewna w Ministerstwie Rolnictwa Konferencja 

| powzięła szereg rezoiucyj w zakresie państwowej 
i polityki drzewnej oraz w dziedzinie uregulowania 
j stosunków przemyśle drzewnym.

Rezolucje, będące wynikiem ujednostajnionych 
poglądów przedstawicieli przemysłu i handlu 
drzewnego, dotyczą spraw następujących; w spra
w ie regulowania podaży surowca wypowiedziano | 
się przeciwko wszelkiej ingerencji Państwa w 
dziedzinie podaży poza wykonywaniem ochrony 
lasów Natomiast istnieją możliwości regulowania 
przez Państwo intensywności popytu, przedewszy 
stkiem przez nieograniezeni* zamówień rządo
wych. Stwierdzono konieczność prowadzenia ak
cji, zmierzającej do podniesienia konsumrji dre
wna. W  dziedzinie polityki celnej stwierdzono 
przedewszy stkiem istnienie niebezpieczeństwa 
przywozu drewna z zagranicy dla celów konsum- 
cji, wypowiedziano się natomiast na korzyść 
„tranzytu uszlachetniającego"; wobec niebezpie
czeństwa przywozu Rząd w in ie  i poczynić przy
gotowania do wprowadzenia cet przywozowych 
na drewno Pożądane jest zlikwidowanie cel w y
wozowych, jako środka przejściowo zastosowa
nego, ua drzewo okrągłe, na osikę, bez zastrze
żeń, co dc innych gatunków, to należy likwidację 
rpzeprowadzić łącznie z uzyskaniem różnych uła
twień przy wywozie półfabrykatów drzewnych 
z Polski p izy zawieraniu traktatów handlowych 
W  sprawie ceł na olszynę wyłoniono komisję, 
która ma opracować i przedstawić wnioski w  tej ■ 
sprawie w  ciągu 4-ch tygodni.

W  dziedzinie taryf kolejowych uziano za konie- j 
czne obniżenie taryf w  stosunku do spadną cen 
drewna. Ponadto rozpiętość międ/y taryfami tran- 
zytowemi a wewnętrzne i i powinna być tem w ię
ksza, im bardziej groźna jest konkurencja towaru 
tranzytowego dla produkcji krajowej Tranzyt 
praw  porty może podlegać specjalnym taryfom

j ulgowym. Konstrukcja taryfy winna spi*yjać ygam 
róbce drewna, zaś system jarytf aksiporbjiwyitfr 

I współdziałać przy zrównaniu opłacalność pm o - 
> cierania i odzimego surowca.

W  sprawach kredytowych konferencja przede 
wszyslkiem wypowiedziała się za ogłoszeniem dnt 
gą -ozporządzenia Prezydenta ustawy o zaetawła 
rejestrowym na drzewo, za uruchomieiJew kredy-' 
tów  warrantowych, za powołaniem dc żyćoa koii- 
sorojum, utworzonego przez kii*.a najpoważniej- 
szych banków. Konsorcjum powierzyłoby gestję 
wspólnie udzielonych kredytów dirzewuych jedne-' 
mu z banków i inogioby w stosunku do kapita
łów  zagranicznych pehmć funkcje powierntaMj 
Akcje te należy powiązać z utworzeniem i funkcjo 
nowaniein „Opon price association'1. W  sprawach 
podatkowycli konferencja uważa za kt/rdei ~my 
zniesienie podatku obrotowego przy eksporcie, aa- 
stosowanic 1 proc. stawki przy transakcjach a prze 
dąży drzewa kopalnianego wprost kopalniom, 
wprowadzenie jawności postępowania wym iaro
wego przy podatku przemysłowym, utworzenia 
specjalnych sądów skarbowych, zamiast komisy) 

1 odwoławczych, dalej zaniechanie ściągania dal
szych rat podatku majątkowego, reformę podat
ków gruntowych przez zniesienie degresji i pro
gresji itd

Konferencja wypowiedziała się jeszcze za kon
cepcją giełd drzewnych. Izby Przem - Hamłlowb 
konferencja wzywa do skodyfikowania zwyczajów  
handlowych.

Tymi P. T. Prenumeratorom z pro’ 
wi Ećji, htórzy nie odnowią bezzwłocznie 
prenumeraty na miesiąc W rz e s ie ń b r .  
<» strzy mam. rinicm 12. bm. wysyłce 

i naszego pisma.
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Zawiadamiamy o zgonie nieodżałowanej pamięci naszego 
Prezesa Pady Nadzorczej I długoletniego syndyka bł. p.

Dra ZYGMUNTA EIIR EN P R EIS A
zmarłego dnia 9 -go września 1930 roku.

Cześć Jego pamięci.
Dyrekcja Krakowskiej Fabryki 
PORTLAND-CEMENTU Sp. Akc. 

w Krakowie.

M i  oceniają kierownicze sfery ż y d m k ie
dyskusją palestyńską w Genewie?

„Hajtłt“ donosi z Paryża: Rezultaty dnia pa
lestyńskiego w  Genewie wywarły w kierowni
czych sferach żydowskich dodatnie wrażenie. 
Ooenia się ten rezultat jako pomyślny dla dą- 
feeń żydowskich w  kierunku odbudowy Narodo- 

Siedziby Żydowskiej w Palestynie. Oświad 
czernie ministra Hendersona uważa się za począ 
Stek nowego kontaktu i współpracy między rzą- 
ftfeu angielskim Agencją Żydowską na rzecz 
Oabodowy Palestyny.
! Sasczegółnie dodatnie wrażenie wywarło prze 
taówierrie ministra jugosłowiańskiego Marinko- 
• t e a .  który mówił o wielkich zasługach Żydów 
feflg Odbudowy Palestyny i o historycznem zo- 
bMEEtzamu, jakie rząd mandatowy wziął na sde 
B eW cbee narodu żydowskiego w  kierunku od

budowy Żydowskiej Siedziby Narodowej w  Pa-
'estynie.

Nie ulega wątpliwości, że oświadczenie Hen
dersona poprzrdz.ły ważne posunięcia przewi
dujące nowy pn grani pracy palestyńsk ej. Na 
tein tie praw Jnpodobnie doszło do zlikwidowa
nia konfliktu między rządem brytyjskim a Ko
misją Mandatową.

Prasa angielska pisze z zadowoleniem o po
myślnym wyniku dyskusji palestyńskiej na Ra
dzie Ligi Narodów. „Daily Mail“ pisze, że głó- 
wnem zadaniem Anglji jest zabezpieczenie spo
koju w  Palestynie, doprowadzenie do porc_u- 
mienia i uregulowania imigracji do Palestyny. 
W  tym kierunku winna kroczyć polityka brytyj 
ska.

-cOo-
j fE L E S r a "  O UCHW AŁACH KOMITETU 

ADMINISTRACYJNEGO
1$m a. (Ż A T ) W ydanie angielskie „Fe- 

z«Bdiesziaza artykuł, om awiający uchwałę 
Administracyjnego Agencji Żydowskiej w  

tpcaw ic u tw órz enk departamento Ula porozumienia 
fcćtowsfco-aiehsfciego.

Oteao egzekutywy arabskiej pisze m. in.: „Uchwa 
Bfc 8a Jest Jedynie próbą oszukania Arabów i całego 

Stoałści ticzymlliiby lepiej, gdyby utworzyli 
Ba Mitygowania rewizjonistów i mi- 

v. Arabowie domagają się federacji arab- 
>dti»e ntosnBkowaią się wobec tego żądania

JCłSłLŁus? PISARZA HEBRAJSKIEGO, RAW NI-
ĆOEOO. Zaany pisarz hebrajska i w ydaw ca. Jeho-

szuiha H. RawmicJd obchodził w  tych dniach 70-Iecie 
swych urodzin 

70-1 ECIE PROFESORA SZYMONA DUBNOWA. 
24go września obchodzić będzie znakomity historyk
żydowski proi. Szymon Du-bnow 70-Iecie swych uro 
dziin. W  związku z tem powstał komitet złożony z 
uozonych żydowskich celem wydania spec rata eg o 
wydawnictwa jubileuszowego z rozprawami nczo- 
nyoh żydowskich i nteżydowskich o zasługach nau 
kowych prof. Dubn-owa. Księga jubiieiisczowa dorę
czona będzie ną specjalnej” uroczystości z udziałem 
przedstawicieli organizaeyj społecznych oraz gifii 
ny żydowskiej w  Berlinie

ZGON NAJSTARSZEGO ŻYDA NA ŁOTW IE. 
W  Rydze zmarł w w.eku lat 118 Rafał Frledmann, 
naistaiszy Żyd na Łotwie.

Akcja na Heren Hajesod w Oiufiąeiali
Z Oświęcimia piszą nam: Ubiegły tydzień

wniósł pewne ożywienie w  nasze zazwyczaj nieru
chliwe miasto Przypisać je należy tow. Cwi Ge- 
Ichrterowi, który jako delegat Kereu Hajesodu 
przeprowadził u nas nową akcję na rzecz Fuodu 
szu Podwalin Przy  wydatnej współpracy star
szych wypróbowanych towarzyszy delegat w ydo
był maximum tego, cc w  naszej zacofanej miej
scowości dało się osiągnąć. Pocieszającym obja
wem jest, że nietylko dotychczasowy stan posia
dania dał się w  zupełność, utrzymać, lecz jozsae- 
rzono krąg płatników przez uzyskanie nowych de 
klaramtów. Starsi towarzysze zaproszeni na poRB 1 
dankę do mieszkania tow. Hansa LóWa oddali ń ę  
do dyspozycji p. Gelefortera, w  pierwszym rzędzk 
referent K. H. Dr. Przew orsk i

Delegat tow. Gelehrter czas swój dobrze poza- 
tem zużytkował W  sobotę, kiedy akcja spoczywa
ła w ygłosił przed licznie zgromadzoną młockdcżą 
obojga płci odczyt na temat „obecnego położenia W 
sjoniżmie*, zachęcając ją  do dalszej wytężonej 
procy.

W reszcie na zebraniu zwołanem do magistralo | 
z inicjatywy adw. Dra R e;cfaa w ygłosił szan. Gość 
referat na temat zadań Keren Hajesodu i  Jewish 
A  gońcy, poczem ukonstytuował się Komitet Ke- 
rer Hajesodu przy Agencji Żydowskiej, w  skład 
którego weszli Dr. Reich jako prezes. Dr. Prze
worski, jako wiceprezes, jako członkowie Dr. 
Goldberg imieniem 'ogólnych sjonistów, Jeremiasz 
I riinkel imieniem frakcji Mizrachi, Józef Mam ■ 
beimer jako reprezentant Hitaohdutu, dyr Adłei,' 
Dr Wechsler, Dr. Auster jako sekretarz, Juljusz 
Schmelz i Samuel We&nberger.

Radca PiiiAor w komisji Ligi 
Narodów

Do komisji specjalnej, delegowanej przez Radę 
L ig i Narodów na Daleki Wschód celem zbadania 
na miejscu zagadnień niedozwolonego handlu o- 
pjum i narkotykami — wchodzi jeden przedsta
wicie] Polski, a mianowicie radca ministerstwa 
spraw zagranicznych, p Pindor, były delegat Rze
czypospolitej w  Charbinie.

Radca Pindor spędził na Dalekim Wschodzie 
w iele lat, włada językiem chińskim i uchodzi za 
jedna,go z najznakomitszych znawców wszystkim 
zagadnień Mandżurii i Chin.

ŻYWE RYBY
w  w ie lk im  wy borze  poleca

f .  B E C K ,  K R A K Ó W
ul. Szczepańska 3, w pcdworcu

T e l e l o r  N p . 1 5 8 -9 4  2847
Specjalność: KARPIE TUCZONE.

Ceny k o n k u re n cy jn e

IR E N A  N IE M IR O W S K A

DAWID ODbDER
Autoryzowany przekład z francuskiego

•Oj (Gąg dalszy.).
Zdjął kapelusz, przesunął ręką po czole, starł 

E— iz i pot, poczem machinalnie w yjrzał naze- 
Wnątrz. Lecz za w iele było ludizń, krzyku, słońca, 
Wiatru, krótką uliczkę Mazagran zalał taki tłum, 
Że Rołls- Royce nie mógł posuwać się naprzód; 
Jakiś urwis, mijając auto, przylgną.! twarzą do szy- 
oy, Golder zaszył się w  kąt, podniósł kołnierz pal
ta Joyoe... Gdzież była, z kim?...

—  Pawiom jej tym razem — rozmyślał gorzko - 
powiem jej.. K iedy ci potrzeba pieniędzy wówczas 
tom twój ojczulek, Daddy, dar ling, ale żadinej ozna
ki przywiązania...

Sam sobie przerwał, wykonał ręką ruch zmęcze
nia Poco? A zresztą w  jej wieka jest się jeszcze 
głupią i  roztrzepaną Szybko stłumiony uśmieszek 
Wygładził mu rysy. Ma dopiero ośmnaście lat.

Przebyli Biarritz, ominęli hotel pałacowy P rzy 
glądał się obojętnie morzu, które mimo ladinej po
gody było wzburzone, pełne ogromnych biało- zie
lonych bałwanów Ostre barwy męczyły mu 
wzrok; przyłożył dłoń do czoła i odwrócił się. Do
piero po upływie kwadransa, gdy byli na drodze 
do kortu golfowego pochylił się naprzód, spojrzał 
na ukazuja.cy się dom. W  przerw ie między dwiema 
podróżami przyjeżdżał spędzić tu tydzień jak ob
cy, lecz z każdym rokiem przyw iązywał się bar
dziej do tego domu

Starzeję się... Dawniej było mi wszystko jedno... 
hotel, wagon... A le  to męcL-y... Piękny dom...

Kupił ten plac w roku 1.31G za mil jon pięćset ty
sięcy, teraz wart był piętnaście. Dom zbudowany 
był z ciosanych kamieni, ciężkich i białych jak 
marmur. Gdy na niebie zarysowały się wspaniałe 
imponujące tarasy, ogrody, ogołocone jeszize, 
gdy w iatr marski nie dawał krzewom szybko ro 
snąć, w yraz diuny i czułości przemknął po rysach 
Goldera. Szepnął w  myśli: „Dobra lokata". K rzy
knął 2 niecierpliwością:

— Szybciej, szybciej, Alfredzie.
Od dołu widać było wyraźnie łuki krzewów ró

żanych, tamaryszku, aleję cedrową, prowadzącą 
do morza.

— Palm y urosły...
Auto zatrzymało się przed gankiem, lecz tylko 

służba wyszła na spotkanie pana. Poznali małą 
pokojówkę Joyoe; dziewczyna uśmiechała się do 
niego.

— N ikogo niema w domu? —  zapytał.
— Nie, proszę pana. Jaśnie panienka wróci na 

śniadanie.
N ie pytał, dokąd poszła. Poco?
Zarządzał szybko:
— Poczta...
W zią ł paczkę listów  i depesz i począł je czy

tać, wstępując po stopniach schodów. Na piętrze 
zawahał się chwilę między dwojgiem jednakowych 
drzwi. Niosący za nam walizkę, służący wskazał 
mu pokój.

— Jaśnie Pani poleciła ulokować tutaj Jaśnie 
Pana. Pokój Jaśnie Parna jest zajęty.

— Dobrze, przystał Golder obojętnie.
Wszedłszy do swego pokoju, usiadł na krześle z

wyrazem twarzy zmęczonym i  dalekim, jak ktoś, 
kto przybył właśnie do hotelu, do obcego miasta.

— Jaśnie Pan odpocznie?
Golder drgnął, wstał ciężko.
— Nie, nie warto.
Myślał; „Jeśli się położę, nie wstanę już \ Gdy 

się jednak wykąpał i ogolił, czuł się lepiej, tylke 
lekkie drżenie palców pozostawało uparcie; spoj
rzał na nie: były b ia ł; i obrzmiałe jak trupie
ciało.

Zapytał z wysiłkiem:
— Dużo jest osób w  domu?
—  Pan Fiszel, Jego Wysokość » hrabia Hoyo:.
Golder w  milczeniu zagryzł wargi.
—  Jaką jeszcze Wysokość sobie wym yśliły? pal 

dijabli te kobiety Ale Fiszel, pomyślał z rozdra
żnieniem, poco F iszel .. psia... Hoyos..

A le  Hoyos był nieunikniony.
Pow oli zeszedł na dół, skierował się ku taraso

wi, w  upalne godziny dnia obciągniętemu purpu- 
rowem płótnem Położył się na szezlongu i  zam
knął oczy, lecz promienie słoneczne przenikały 
płótno i napełniały taras dziwnetn, czerwonem, 
migotliwem światłem. Golder poruszył się gorącz
kowo.

— Ta czerwień... napewno nowy idjotyczny po
mysł G lorjł.. cóż mi to przypomina... cos okrop
nego?... A  tak... Jak ona to Dowiedziała, ta stara 
czarownica? „Zmieszana z krw ią piana napami!* 
mu usta“ ....

Zatrząsł się, westchnął, z trudem, wykręcił k il
ka razy głową na poduszkach z cienkiego płótnr, 
zdobnych w misterne koronki, śniętych i zmocao-
nych jego potem.

Później usnął nagle. (C . d. ł ) .
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i J I
W  Le  UGurget i na Placu Z g o d y ...

(Korespondencja własna)
Paryż, we wrześniu. i

Na olbrzymiem lotnisku podparyskiem w Le ! 
Bourget ruch niezwykły i niewidziany o tej po- ! 
rze. Jest północ. Może nocne ćwiczenia 34-go puł
ku lotniczego? A le dlaczego w takim razie tylu 
„cyw ilów " wśród mundurów?

Zagadka wyjaśnia się wkrótce. K ra jow y Insty
tut Meteorologiczny wydał wieczorem swój biule
tyn, wskazujący na idealne warunki atmosferycz
ne nad Atlantykiem, na któ*e już od kilku tygodni 
czekają niepoiównany Diedonoe Costes i jego 
w iem y towarzysz Belłonte Ich samolot „le fa- 
meuz Point d ‘ In terrogation1, jak się o nim zwykle 
mówi. czeka już od szeregu dni, strzeżony pilnie 
w  jednym z hangarów w Le Bourget Test on zre
sztą prywatną własnością Costesa. O fiarował mu 
go znany fabrykant perfum i wydawca p. Coty, za
kupiwszy go po rekordowym locie Costes‘a i Bel- 
loiita z Paryża do Cziczikar w  Mandżurji Costes 
poleci więc do Nowego Jorku na swoim samolo
cie, na który dobrze sobie zasłużył, jak żaden in
ny lotnik.

Z cienia wychyla się oddział policji, przezna
czony dia utrzymania porządku, napływają poje
dynczo i grupami przyjaciele letników, przedsta
w iciele władz, i eporterzy, fotografow ie, operato
rzy film owi, a lotników jeszcze nie widać. W resz
cie na lotnisko wpada elt-gancka c a m a  limuzyna. 
Wysiada z niej Costes. jego żona, księżna gruziń
ska i znana gwiazda filmowa, oraz jeden z repor
terów.

—  Gdzie Belłonte?
Wszyscy się rozglądała, szukają, wołają. Beilon- 

ta niema.
—  Oby tylko nie zaspał!
Lecz Belłonte nie zaśpi. Dla pewności nietylko 

nastawił sobie budzik, ale ustawił obok łóżka a- 
p ira l telefoniczny i poleci! coś sześciu przyjacio
łom telefonować co dwie minuty.

Costes jednak w o li się upewnić Biegnie do tele
fonu. Dzwoni Odpowiada mn głos niewieści:

— Parti!
— Ca va! Mercil
Za chwilę wpada na lotnisko Belłonte. Costes 

poznaje go w  ciemnościach
— Jedzaemy! —  woła do niego — Pogoda nad 

Atlantykiem ustalona
Wokół hangaru stoi nieruchomo cała armja in

żynierów i mechaników Czekają na znak lotnika, 
wreszcie wytaczają po łężiy , czerwony samolot z 
niebiesko- białą wstęgą w  poprzek kadłuba, na 
której wypisane są wszystkie główni ijsze miasta, 
W  karnych „? “  pół benzynę. Cysterna motorowa 
poJjjeMte taż i zaczyna się napełnianie zbiorni
ków.

Tymczasem locmoy ukryli się w  zacisznym han
ga] et 1 stRKfjują po ra z  ostatni biuletyn meteorolo
giczny i wytyczają według jego  wskazówek na 
mapie "rasę.
> Wszystko w  porządku T y lko  ta przeklęta mgła 
nad Fnoicje od P_ry±a aż do wybrzeża 1 dalej 
zapewne. Dopiero nad Atlantykiem powietrze czy

ste. T o  najważniejsze
— Trzeba wysłać kogoś na rekonesans — rzek 

wreszcie Costes. — Niech zbada wysokość „sufi
tu' . Może polecimy mimo mgły. Byle wylecieć nad 
Ocean.

Za chwilę drugi w ierny towarzysz Costes‘a, Co- 
des, wsiada do małego prywatnego sportowca i 
leci na rekonesans. Mija godzina za godziną. 
Wszyscy się niecierpliwią, wszyscy zdenerwowa
ni. tylko nie Costes. Opanowany niezwykle T rzy  
lata przecież przygotowywał ten lot, a raz zaw ra
cał z nad Azorów , które stały się groberr naszego 
Idzikowskiego Instytut Meteorologiczny zapewnia 
go, że znajdzie nad Atlantykiem możliwie najide- 
ałniejsze warunki, więc już wie, że poleci, bez 
względu .ia mgłę nad Francją. A le lepiej, aby jej 
r.ic było i dlatego poczeka spokojnie, choć inni się 
denerwują. Poczeka na Codosa i pójdzie się zdrze
mnąć.

Świta Wraca Codos „P lafond" zbyt niski. T rze
ba poczekać.

I znów mija godzina za godziną. W ielkie samo
loty handlowe wzlatują jeden za drugim, a „?“ 
czeka nieruchomo. Jeszcze jeden rekonesans i Co
stes decyduje się. Pożegnania, życzenia, uściski 
dłoni i czerwony ptak poleciał.

• • •

Filigranowa księżna gruzińska, dziś żona naj
dawniejszego Francuza, nie śpd. N ie będzie spać 
przez 18 godzin, aż odbierze wieść o triumfie mę
ża. Czuwa przy telefonie Ustawiczne dzwonienie 
nie dem rwuje jej dzisiaj. Dzwoni ministerstwo 
lotnictwa, dzwonią reporterzy aż z Ameryki, 
dizwonią przyjaciele.

N ie śpd i żona Bellonta i nie śpi w ierny Codos, 
któremu Costes- przyrzekł przed odlotem, że mu 
pożyczy .,?" dla przelotu powrotnego. Codos chce 
lecieć z Nowego Jorku aż do 3agdadu i ustalić 
nowy rekord dystanse

Belionte... Do niedawna mechanik, latający ~ Co- 
stes'em na linjach handlowych, który siłą w oli 
w yb ił się wysoko. Zdał egzaminy na radiotele
grafistę, na nawigatora, wreszcie na pilota Dziś 
jest najwszfcchstronn»tjszym lotnikiem, dla które-
go lotnictwo nie ma żadnych tajemnic.

• « •

Polecieli w  poniedziałek przedpołudniem. A  we 
wtorek w ieczór na Placu Zgody, wciśnięte między 
Tuilerje, Sekwanę i ministerstwo marynarki, tłu
my ludu. Poliaja z trudem utrzymuje luch aut w 
tym ruchliwym punkcie Paryża W rcszrie kordo
ny zostają złamane. Auta stanęły w  tłumie, unie- 
n.chomione na kilka godzin. Na placu zgromadzi
ła się 50,000 ludzi. Sylwetki widnieją nawet na 
pomnikach miast francuskich, na fontannach, o- 
belisk opiera się wszelkim akrobaton

W szyscy słuchają rzucanych przez megafon 
sprawozdań z ostatnich momentów loiu pogrom
ców Atlantyku. Północ się zbliża Już dolatują 
chyba. Północ mija Minuta po minucie upływa ! 
Coraz viększe napięcie tłumów, wreszcie pada 
przez megafony niebosiężny okrzyk triumfu i po- j

Sir. T

Trzy nallepsze lekkoaflefkl św iita
na meczii Polska — Japonja

Dziś we czwartek o godz. 1630 na wspamiałym 
siad jonie L eg ji rozegrane będzie sensacyjne spot
ka nie międzypaństwowe Polska— Japonja. Repre
zentacje obu państw zjeżddżają do W arszawy 
wprost z Pragi, opromienione sukcesami na Igrzjr 
skach kobiecych. Polska zajęła tam daugh miej
sce, Japonja czwarte.

Polska i  Jaoonji opierały swe sukcesy na w y 
nikach trzecii zawodniczek, uztnanych za najl spisze 
na świecie: Walasiewiiozówmy, Konopackiej i H i
tom!. Zawodniczki te stoczą w  W arszaw ie zadę
tą walkę, stojącą na najwyższym poziomie świa
towym.

Program  meczu p. zewiduje następ v  *  w a lk i 
(Japonki na pderwszem miejscu): 60 mitr. Hutom!, 
Muraoko )Nakaniishi) —  Waiasiewiczóiwtia, Hm 
lanicka (Sikorzamka): 100 mitr.: Hitomi, Watanohe 
(Muraoko) — Walasiewiczówma, Schabińska (Hu
lanicka); 200 mtr.; HaConui, Ilon  jo  —  W alasiew l- 
cżówna, Orłowska (Schubi. isl j) ;  80 mtr. prze*
płotki: Nakanishi (Watainobe) —  Schabińska, Fret 
waldówna. Sztafeta 4x100 m ir : Watanobe, Mura- 
oka, Kon jo, Hitomi —  Walasiewiczówiua, K w a
śniewska (Sikorzainka). W w yż: Muraoko, Hanna* 
saki, (Watanabe) — Janowska, Krajewska; dysk: 
Hitomi, Watanabe (Nakanishi) —  Konopacka, Ko- 
bielska (Schabińska I I ) ;  oszczep: Hitomi, liama- 
saki (Honjo) — Walasiewiczówna, Kobielska (K o 
nopacka).

Czwartek, 11 wrześni.

K raków  (313) 11*40 Przegl. prasy (F A T ). W58 
Sygnał czasu, hejoo- 1210 Dla gospodyń (JDo- 
brze nakryty stół"). 12*36 Gramof. 13 Kom. lueteor. 
1515 Kom. gosp. 15’50 Odczyt pi.: ^Kommikacja po 
wietrzna w  Polsce* —  wygi. p. J. WflezyńskL 
1615 Gramof. 16*30 Lekkoatletyczny mecz kobieey 
Polska— Japonja (.reportaż z W arszawy). lA^lS 
Duety skrzypcowa L. Spohra w  wykonaniu E. D*> 
mińskiej- Jaworskiej i J. Oziminskiego. 1815 Re- 
]xwtaż z za kudis filmu (^»ak powstaje t a n  
dźw iękowy"). 18*40 Dla pań- Przegl. m m  — w ygŁ 
p J. Fudhsówna. 19 Rozmaił. 19*05 „Gawędy pod
halańskie* —  p. Wł. Darula. 19*20 Odczyt p t: 
„Teatr a życic" — wygł. p. J. Pietraycki. 19*45 
Giełda roln. 20 Dziennik prasowy. 20*-5 Tańce ró- 
żrych czasów i narodów (orkiestra) 21*30 Słncbo- 
wisko chrześcij.- re lig  z Wilna. 22 Feljet. 23 Muz. 
ton 24 Hejnał.

W arszawa (1411.7) Łódź (233.8) 17*15 2015 Muz.
Katowice (408.7) 12*06 Gramof. 13 Kom meteor. 

15*50 Odczyt. 1615 Kom. gosp. 16*35 Gramof. 17*15 
Koncert (p. Kraków). 18*15 Z za kulis filmu (p. 
Krkaów ). 18*40 Intermezzo muzyczne 19 Odcinek 
powieści. 19‘15 Rozmait. 19*30 Skrz. poczt. 20 Ko
mun. 20*15 Koncert (p. Kraków). 21*30 (p. K ra
ków). 22 Feljet. 2215 Kom meteor. 23 Muz. tan.

Lw ów  (385.1) 11*40—24 p. Kraków.
Wiedeń (516.3) 11, 1513 Muz. 19 30 Opera.
Budapeszt (550) 12*05, 17*40, 20*35, 22*45 Muz.
Kómgswusterhausen (*635) 16f30( 20*30—0*30 

Muz.

witania Nowego Jorku Chwiia ciszy i wreszcie 
odpowiada temu okrzykowi drugi, niemniej potę
żny, ludu paryskiego. Z 50 tysięcy piersi bije ten 
okrzyk i leci przez Ouean

Tak w  jednej minucie połączyły się te okrzyki 
tysięcy Amerykanów i Francuzów na cześć nie
złomnych rycerzy powietrza.

• » •

A  w  zacisznym buduarze księżna gruzińska słu
cha przez radjo głosu swego męża blednie ze 
wzruszenia i słania się. A gdzieindziej druga żo
na, Bellonta, całuje w  uniesieniu swą córeczkę i 
płacze, choć jest wysportowaną Angielką.

• • •

I zaczął się okres zaszczytów i fortuny. Czysty 
,zarobek* z lotu wynosi blisko 3 miljony dolarów  
Costes otrzyma komandorję, a Belłonte krzyż o- 
ticerski Leg ji Honorowej. Z kapitana rezerwy Co
stes zostanie majorem, a belłonte z podoficera 
podporucznikiem To  dopiero początek. Fortana 
nułuje śmiałków. L  K.
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Początek roku w  szkole żydowskiej. —  Qoście pa
lestyńscy. — Akademja ku czoi bohaterów wypad

ków sierpniowych.
Rzeszów, 9 września.

Dnia 1'. hm : n.i.sląpiło uroczyste rozpoczc de ro 
ku s/.kolnffgo w żyuo wskioj szkole Ludowej nabo- 
żeńslweui w synagodze miejskiej. W  bieżącym ro 
ku są już czynne 4 klasy kulowe, a Dobierać bę
dzie naukę około 150 dzieci. N J cży  zaznaczyć, że 
Wiele dzieci wpisano do wyższych klas, d ioć w  
poprzednich latach korzystały z nauki w  szkołach 
powszechnych Jest to bezsip. zeczmie dowód uma- 
nia i zaufania, jakie szkoła zdobyła po roaznezn 
zaledwie istnieniu.

Podczas swej podrd by po różnych krajach wstą
p ili i do naszego miasta motocykliści palestyńscy, 
spontanicznie i żyw io łow o witani przez ludność 
zebraną na ulicach. Przyjechali niespodzianie, lx> 
nazajutrz po oznaczanym w  programie dniu, wo- 
nec czego oficjalnie przywitano gości palestyń
skich na ad hec w  ostatniej chwili zwołanem ze
braniu w  loaaiu żyd. tow. dramat. „Scena". P c  po
witaniu ich pi zez delegata .dhceny‘ ; p. Eisena, spo
ży li kolację, a następnie w ita li ich kolejno pp. 
Chaim (org sjońska), GrŁispann (Ż. T. G. S. „Bar 
kothba**) i Eichensteinówna (org. „Brith Trumpel- 
d o r ‘ ), a inż. A razi imieniem gości podziękował za 
serdeczne przyjęcie.

Przed kilku dniami, baw ił w  Rzeszowie Dr 
Mosze Wald- Jaari, kóry od 10 lat mieszka stale 
W Tel Aw iw , gdzie piastuje posadę referenta dla 
spraw kulturalnych i oświatowych w  tamtejszym 
Magistracie. Urodzony w  Rzeszow ie brał Mosze 
ffaa ii od najwcześniejszych lat młodości żyw y u- 
Btóał w  pracy tutej ;zej org. sjoósldej, toteż ser- 
ttecznic w ita li go poszczególni żydowscy dzi ilacze 
basw^o miasta, a w  kawiarni Europejskiej odby
ło  się zebranie towarzyskie w  ścisłem gronie przy 
[jactół i towarzyszy, na którem szanowny gość ir- 
lu suow ał zebranych o ciekawych szczegółach ży
d a  żydowskiego w  Palestynie.
. Dnia 6 hm. odbyła się w  sali Domu Ludowego 
akwariom org. „rlaszomer Hacair** uroczysta a- 
kataeodji ku czci bohaterów wypadków sierj-mo- 
wych w  Pałestyitifc z ubiegłego roku. W  akademji 

udział bardzo liczna publiczność. Akademję 
imieniem org. „Haszo ner- Hacair" p Stren- 

gei, okolicznoś ci owe przemówienie w ygłosił Mgr. 
Reich. Na program złożyły się ponadto: deklama
cja wiersza Ch. N. Bialika „A l haszchita" przez 
M. Frołunównę, spław „Jizkor". oraz ddet muzy
czny (skrzypce i fortepian' w  wykonaniu pp. 
Goldmana I Kolpąnówny. Na zakończerie chór od
śpiewał pieśń „Techzakna** wr az z całą publicz
nością. Wykonaniem żywych obrazów (malowanie 
ofci?zów) i bengalskich ogm zajęli się pp. J. Stan- 
del I Z. Finkę łstein Czysiy dochód przeznaczono 
aa Ż. F  N. Rad

P R Z E C IW  A K T  GM SABOTAŻU W E  WSOH. MA- 
ŁOPOLSCE

Ze I wowa donoszą: Starostowie powiatów, na 
terenie których dokonano w  ostatnich czasach 
zbrodniczych podpaleń, tuilzież aktów sabotażu, 
wydali energiczne zarządzenia, zmierzające do pa 
eyflkacji stosunków bezp:eczeńsnva. W  szczegól
ności nakazane zostało wzmoonineie nocnych wart 
gminnych do siły 6 ludzi, przyczem kontrola na
łożonych służbie wartowniczej obow iązków l w ło
żona została na barki 3 radnych gminnych w  ko
lejnym porządku każdej nocy Nakazano dalej 
dostarczenie pięciu ludzi do wszystkich folwar 
ków. celem strzeżenia zbiorów, narażonych na 
szczególne niebezpieczeństwo ze strony zbrodni
czych czynników wywrotowych, oraz dostarczenie 
pięciu ludzi dla zorganizowania patroli strzegą
cych tras telefonicznych. Zakazano wreszcie w a
łęsania się po wsi od godz. 21 do godz. 4.

Nadzór nad wykonywaniem zarządzeń poruczo- 
«k> posterunkom PP. W rozesłanym okólniku za
znaczono, że za wszystkie szkody czy to wskutek 
zbrodniczych podpaleń, czy też wskutek zbrodni
czych uszkodzeń tras telefonicznych, odpowiadać 
będzie materialnie dana gmina oraz wartownicy.

N A PA D  ROBOTNIKÓW  N IEM IECKICH  N A  
S TR A ŻN IK A  GRANICZNEGO

„Ekspress Poranny* donosi z Gdyni: Gnegdaj 
wieczorem o godz. 7-mej przyjechało pociągiem 
i  Gdyni do położonego w  poaliżu Zagórza około 
80 robotników Niemców, którzy wysiadając z tx»- 
dagu, zaczęli śpiewać bojowe pieśni niemieckie.

Obecny na dworcu firnketónarjusz straży gran i- 
C2r.ej zwrócił im uwagę, by nie hałaso vali oraz 
■W śpiewali pieśni niemieckich. Na tę uwagę je -

(ffllill
den z robotników dobył palki gumowej i uderzył 
strażnika w  głpwę, dwaj inni zas usiłowali go 
rozbroić.

Strażnik w  obranie życia oddał strzał, który 
zranił jednego, niejakiego Hermana Junga. j

SUza) ten stał się hasłem do większej jeszcze 
agresywności robotników, którzy osaczywszy bu
dynek dworeowy, usiłowali wedrzeć się do środ
ka, by wywrzeć zemstę na strażniku, który po 
strzale skrył się w  jednem z biur kolejowych.

Urzędnicy kolejow i osaczeni w  budynku dw or
cowym zwrócili się telefonicznie do policji gdvń- 
skaeję która wysłała silniejszy oddział policji, i 
Na widok nadjeżdżające; pomocy awanitu. nicy roz j 
hirgU dę. Juhga przewieziono do szpitala w  W ej- . 
nerowie. WsKutek tego zajścia pociąg z Zagórza 
wyruszył z kilkugodzłnnem opóźnieniem. Policja 
wszczęła energioyine siadztwo.

EX- SENATOR REJESTRUJE SIĘ JAF.O BEZ
ROBOTNY

W  sobotę zgłosił się do 9 komisarjatu policji j 
w Lodzi b. son. Danialewicz (PPS ), przedstawia
jąc do potwierdzenia zaświadczenie właściciela 
domu, iż jest bezrobotny,

M otywował on swą prośbę tem, że wobec roz
wiązania Senatu pozostał bez 'rodków  do życia 
i  zamierza zarejestrować się w  P U P P  jako w łó 
kniarz, celem otrzymania prący

Kom isarjat zaświadczenie potw ierdził

O BOW IĄZKOW E W IE R C E N IA  TERENOW E 
PRZED  BUDOW Ą DOMÓW W  W A R S Z A W IE
Miejski komitet Budowlany w  W arszaw ie wydał 

zlecenie wydziałow i technicznemu, aby przed ka
żdą zamierzoną budową dokonywano winrcer te
renowych, w  celu stwierdzenia jakości gruntu i 
dostosowania do tego konstrukcji fundamentów.

Stosuje się to zarówno do budowli publicznych 
jak i  prywatnych.

W arszawa ma b różnorodną glebę. Znaczną 
część terenu stolicy stanowią piaski i glina, w  
wielu miejscach podejmuje się budowę na grun
tach, gdzie dawniej istniały strumienie i bajorka, 
które później zasypano. Z tych względów każdo
razowe wiercenia terenowe są konieczne, jako 

i gwarancja w łaściwego zastosowania konstrukcji.
Dotyczy Jo również większych naaouaowek, wsku 

| tek których wzrasta ciężar całej budowli.

I NOW E U R ZĘ D Y POCZTOW E
j Ministerstwo Poczt projektuje założyć w  przy

szłym roku budżetowi m 110 novvvcn urzędów po
cztowych. W  ten sposób liczba urzędów poczto 
wyeh w  Polsce wyniesie dwa tysiące.

W YCH RZCZEN I N IE  MOGĄ NALEŻEĆ* DO GMI
N Y  ŻYDOW SKIEJ

W  związku z tragicznym wypadkiem p Floren- 
tyny W iślickiej z W arszawy, która uległa w  w in
dzie śmiertelnej katastrofie ujawniono, że rodzina 
pani W iślickiej przyjęła niedawno chrzest. Po 
grzeb zmarłej odbył się na cmentarzu katolickim. 
Zarząd gminy żydowskiej wysłał obecnie do mę
ża zmarłej p. W iślickiego list. w  którym donosi 
mu, że został wykreślony z listy członków gmi 
r.y żydowskiej. Równocześnie zwrócono mu sumę 
1000 z ł  wpłacaną na poczet podatku gminnego 
za rok 1930. Gmina wyraziła zdziwienie, że p. W i
ślicki nie doniósł gminie o wystąpieniu z żydo- 
stwa i przyjęciu chrztu Gmina nie może zezwolić 
na to, by jednostki, występujące z gminy żydow
skiej, ukrywały ten fakt z jakićhkoiwiekbądź po
wodów.

CHOROBA H EINE  MED IN A  U W RÓ T W A R 
S Z A W Y

W  Michalinie pod W arszaw ą stwierdzono 
śmiertelny wypadek „Heine Medina**

Na tę chorobę zmarło dwuletnie dziecko Henryk 
Jubta,

W ładze zarządziły jaknajdalej idące środk; prze 
ciwko rozszerzaniu się strasznej choroby.

K A TA S TR O F A  SAMOLOTU POD L ID Ą
Pod L idą zdarzyła się we wtorek katastrofa sa

molotu. powracającego z lotu. Wskutek defektu w  
motorze samolot zmuszony był lądować. Na nie
w ielk iej wysokości motor nagle przestał działać, 
samolot runął na ziemię, łamiąc skrzydłu i koło. 
Oba i lotnicy, pilot i obserwator wyszli z kata
strofy bez szwanku.

AUTO  B. PREM JERA SW ITALSK IEO O  PR Z E 
JECHAŁO KO B IETĘ

Omegdaj przejedź żal autem w W arszaw ie prze* 
ul. Grójecka b. preir jer c'witaJ.ski. który sam sie
dział trzy kierownicy. W  pewnym -nomencie na- 
j  jchai na kobietę, roznoszącą u 1 iko Reginę Lu-

Bł, p„

Prezes Hola O byualc lik lego  
adwokat I rndea uilejskl

zmarł w 55 roku 2; cia 
duła 9 września b. r.

Wyprowadzenie zwłok na miejsce 
wiecznego spoczynku nastąpi z domu 
żałoby przy ul. Dunajewskiego 1. 6. 
we czwartek dnia 11 września 1930 r. 
o godzinie 3-ciej popołudniu, na który 
to smutny obrzęd zaprasza

W ;  c z fa l  
H o la  O b y w a t e ls k ie g o

mit (Grójecka 66). P. Switalski usiłował auto po
wstrzymać, ale koła pchnęły staruszkę, która 
skrwawiona uprdła na jezdnię. P. Świtalski na
tychmiast aulo wstrzymał, sam zaniósł zranioną 
kobietę oo mieszkania, polecił wezwać lekarza i  
otoczyć ranną jaknajtroskliwszą opieką. Przed o- 
dejśoiem z mieszkania Lumitowej, złożył swojąl 
kartę wizytową, oświadczając rodzinie, że pokry
wa wszystkie koszta lekarzy. Życai1 Luindtówej 
nie grozi niebezpieczeństwa.

C H A R A K TE R YS TYC ZN A  S T A T Y S T Y K A  
Z P L A Ż Y

Plażę warszawską zw iedziło w  c_ągu ostatnich 
miesięcy 68.000 osób Największa frekwencja za
znaczyła się w  czerwcu, albowie.n w  tym mie
siącu liczba uczęszczających na plaże wynosiła 
26.000 osób. Obecnie mimo zimnych i deszczowy ih 
dni jest jeszcze sporo aoiatorów kąpieli i*zecz„ej.

N ć.PA D Y  CHULIGANÓW  W  KO\vLU
Ostatnio chuligani w  Kowlu, w godzinach w ie

czorowych znów napadają na przechodniów ży
dowskich, tłuką szyby w  damach żydowskich, >s. 
iii. również w  znanej bóżnicy im Entina. Jeden 
z poszkodowanych p. Melamcd, zaneldował o 
tych napaściach policji, która wdrożyła dochodze
nie. (ŻA T ).

F A ŁS Z Y W E  OBLIGACJE D O LARÓ W KI N A  PO
MORZU

Z Grudziądza donosją: Po dłuższych obserwa
cjach władze policyjne wpndły na trop niezwy
kle wyrafinowanego oszustwa obligacjami poży
czki dolarowej Aresztowano w związku z tem 
Ernesta Brandenburgera oraz 10-ciu jego  agen 
tów, którzy objeżdżając miejscowości po riorskie, 
sprzedawali fałszywe obligacje dolarowe jako au
tentyczne, przyczem pierwsze raty zatrzym ywali 
sobie jako wyn a grodzenie.

W  ostatniej chwili aresztowano 6 dalszych o- 
sób zamieszanych w  tę aferę.

PO  R IĘC IU  LA TA C H  — N A  Za SLLŻO N YM  
SPO CZYNKU —

Z W arszawy donoszą: Aresztowany, pc pięcio
letnich (oszukiwan1’ uch, herszi międzynarodowej 
bandy kasiarzy, Adam Stempel, do sprowadzeniu 
do W arszawy, zatrzymany został przez dwa dni 
w  Urzędzie Śledczym, gdzie został poddany pierw
szym przesłuchaniom. Nasiępnie pod silną eskorty 
orzewiezdony został do więzienia MoketowslieĄO 
i osadzony w  separatce.

Ze względu na to, że Stempel poszukiwany jeść 
przez władze sądowe i urzędy policyjne kilku 
miast, oraz ze względu na stwierdzony jego udział 
w  wyprawach na sklep jubilera Jagodzińskiego, 
zamach na skarbiec Banku Polskiego w  Często
chowie, oraz rabunek w  Lóazkim Ranku Handlo
wym, śledztwo prowadzone będzie przez czan dłuż
szy. "tymczasem zarówno władze sądowe, jak i 
policyjne segregują małerjał, któ^y w  miarę nad
syłania będzie dołączony do aktów sprawy.

Na wieść o aresztowaniu swego herszta —  
wśród przestępców zapanowała .oms ormacja, nikt 
bowiem z deh nie r o o d z tó w a ł się że Stempel, któ
ry  przysięgał, że „żywcem  nie da się wziąć"*, _ik 
względnie łatwo da się aresztować i zakuć w  kaj
dany.

Rozpowsżechnizjeie
„NOWY DZIENNIK"
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Kraków podz elony na 70 obwo
dów głosowania

Oneigdaj magistrat krakowski rozplakatował ob
wieszczenia ze szczegółowym wykazem lokali ob- 
wodorwyuu Kom isyj wyborczych w  Krakowie, w  
zw ązku  z wyborami do Sejmu i Senatu. Terytor
ium m. Krakowa zostało podzielone na 70 obwo
dów  głosowania. Lokale wyborcze b;d sic mie
ściły  w  budynkach szkół po wszech łych i śre
dnich. Biuira poszczególnych Komisyj wyborczych 
zostaną oznaczone tablicami orjen1acyji..e>mi

„Szkoła Zdrowia" w Krakowie
W e wrześniu br. ZwiązeK Lekarzy Kas Cho

rych w  porozumieniu z Okręgowym Związkiem 
Kas Chorych oraz Kasą Chorych w  Krakowie, o- 
twieru piewszą „Szkolę Zdrowia* Zadaniem szko 
ly  będzie szerzenie zasad profilaktyki i poocza- 
r.ie jak żyć należy, by uchronić zdrowie. Nie dość 
bowiem jest leczyć chorobę już istniejącą, ale sto
kroć rozsądniejszą jest rzeczą starać się o to, 
Ly choroba wogóle nie powstała

Szkoła zorganizowana jest w  ten sposób, że 
2—3 razy w  tygodniu odbywać się będą wykłady 
z higjeny oraz popularnej medycyny Każdorazo- j 
w y wykład będzie stanowi] odrębną całość j po- j 
lą^źony Lęozu. z demonstracjami oraz przeźrocza
mi świetlnemi.

P rzy  szkole zdrowia otwarta będzie szkoła 
dla matek W  ciągu 2—3 miesięcy każda z uczę
szczających na wykłady matek naurzv sie wzo- i 
rcw ego obchodzenia się z niemowlęciem Szkoła j 
otwartą będzie 15 września br W pisv przyjmuje 
aię we wtorki i piątki od 6—7 wieczorem w  lo 
kalu Związku Lekarzy Kas Chorych ul. Batore
go 1. 3. Wstępy wynosić będą 20 gr, by wszyscy 
uczęszczać mogli na wykłady.

2 .C 0 0  z ł c t r c h  e rfn y n i p r z e k a z e m
Minister poczt i telegrafów  wydał rozporządze

nie, dopuszczające obrót przekazów pocztowych 
i telegraficznych do kwoty 2 000 zł na jeden prze
kaz, jak również obciążenie pobraniem przesyłki 
listowej, listu wartościowego lub paczki do 2000 
zł. Oznacza to podwojenie dotychczasowej staw
ki pieniężnej dopuszczalnej do wysyłki na jeden 
przekaz.

Sprawa salin bochertsftCch
Odbudowa i —  likwidacja

Rada ministrów na wniosek mlnstra pracy 1 o- 
pieLi społ. p. Prystora postanowiła dnia 5 bm. 
odbudować spalone urządzenia kopalni w  Bochni 
1 kont vTrnł_wać wydobywanie sold z tym warun
kiem, by w  ciągu trzech lat kopalnia została zli
kwidowana. W  ciągu tego okresu należy przygo
tować odpowiednie prace, które w  życiu gospo- 
darczem Bochni zastąpiłyby miejsce *,alLn. Zda
niem p. ministra pracy i op. społ. ta ostatnia spra
w a będzie w  znaczne* mierze zależeć od akcji 
w ładz miejskich w  Bochni.

Wskaźniki kosztów żyu/ności w miastach 
Polski

Według danych Głównego Urzędu Statystyczne
go, wskaźniki kosztów utrzymania w  większych 
miastach Polski w  lipcu br kszta łtovały się na
stępująco (za podstawę obliczeń przyjęto wskaź
niki z  r. 1927 — 100,0): wskaźnik dla całej PolsM 
Wynosił 84,7, m. st. W arszawa —  87.0, Lódż — 
82,8, Sosnowiec —  89,0, Lublin 78,1, W ilno — 85,6, 
Poznań —  88̂ 4, Bydgoszcz —  90,1, Katowice — 
87,1, K raków  — 87,6, L w ów  — 78,4.

Powodzenie papierosów dociąganych
Wypuszczone na rynek przez Polsk i Monopol 

Tyton iow y w  czerwcu br. papierosy odciągane, L 
m  poddane adurkoty ziewaniu, cieszą się wielkiem 
powodzeniem wśród palaczy. Coraz w iększe za 
potrzebowanie na te papierosy skłoniło dyrekcję 
lŁ m p n Jai do rozbudowy w  a bryce warszawskiej 
ł z ą t e ć  odciągających. Papierosy odnikotyzo- 

pouittlnjil 33—40 proc. dawnej zawartości

nikotyny; granica ta nie zostaje przekroczona, iŁy 
papierosa c kiągaoego nie pozbawić cech wyro
bu tytoniowego.

Papierosy odciągane cieszą się również w ie l
kiem wzięciem u szeregu wybitnych osobistości. 
Między innemi papierosy „Marszałkowskie", w y 
rabiane specjalnie dla marsz Piłsudsk.ego, na w y 
raźne życzenie p Marszałka, wszystkie poddawa
ne są odnikotyiuizowaniu. Również stałym pala
czem papierosów odciąganych jest minister skar
bu p. Matuszewski.

W  dalszym ciągu masowo wyrabiane są odni- 
kotynizowane papierosy tylko w  dwóch gatun
kach „E rgo " i .Egipskie"; pozatem zakład sprze
de ży wyrobów  tytoniowych w  W arszaw ie przyj
muje zamówienia na papierosy odciągane innych 
gatunków w  ilości niemniej 500 sztuk.

Kto wygrał na loterii?
W  pierwszym dniu ciągnienia 5. idasy 21ej 

polsk.tej Rteirji państwowej, główniejsze wygra 
ne padły na numery następujące:

Zł. 10.000 ,-a Nr. 104675. 168976, 189602 207960
Po  5.0u0 ra Nr. 38691. 45231, 57782, 93690, 

118474. 169241. 169529, 192022.
ZŁ 3.000 ta Nr. 2396, 10017, 20084, 39235, 

60004. 193454 207255.
Zł. 2000 na Nr.: 82812. 84131, 140180, 142713, 

194316, 206904.
Zł. 1.000 ia  Nr. 11356, 16989, 20951, 21616, 

22252 29147 . 29328, .34604, *11699, 55445, 73816, 
1105_'0. 1H704, 140528. 149101. 149101, 149362, 
187479 205,-cO. 206819.

Zł. 6C0 na Nr. 3168. 4542, 6117, 6626 7810. 
2436.1. 311 >5. 36007 , 59796. 66225, 76894 80580. 
9617 5. 98736. 113501. 114740. 115093, 134142,
136527. 152074, 15225o. 152530- 153375, 154179,
158900. 1656.-8. 166660. 168082 168360. 170890,
177439. 177725, 180146, 183387. 193989, 197013,
202908, 205028.

— NOCNY D YŻUR APTE K . Dziś w  nocy 
z czwartku na piątek mają dyżur apteki: Rynek 
2, ul. Florjańska 15, Karmelicka 23, rt Królewska 
5, ul Dietla 76, Brodzińskiego 1.

— ZGON DR. ZYGM UNTA EHRENPkłm SA. 
Dr Zygmunt Ehrenpreis, radca miejski, zmarł o- 
negdaj w Krakowie w  55 roku życia Zmarły
powołany został do Ratty miejskiej w  roku 1917 
(z  kurji w ielkiej własności). Ostatnio był człon
kiem Komisji Muzeum Narodowego i Sekcji praw
niczej. Przez szereg lat byl również członkiem 
Komisji teatralnej. Na terenie Rady miejskiej m - 
leżal do Klubu Zjednoczenia mieszczańskiego W  
kołach towarzyskich i artystycznych Krakowa 
znany był blp. dr. Ehrenpreis jako miłośnik i ko
lekcjoner dzieł sztuki.

— KU RSY W IECZORNE OGÓLNOKSZTAŁCĄ
CE DA D ZIE W C ZĄT rozpoczną s.ę w  drugiej po
łow ie  września. W pisy odbywają się codziennie 
od godz. 7—8 wiecz. przy ul. Brzozowej 5, oł. I. p.

— CZASOWE ZAM K N IĘ C IE  UL. BASZTOW EJ 
Na czas robót drogowych w  ul. Basztowej zamy
ka się całkowicie z dniem 11 września 1990 r. 
część tej ulicy ou uLi.y Paw iej do Placu Matejki 
dla ruchu kołowego i ciężarowego

Ruch powyższy odbywać się będze  przez ulicę 
Paw ią, Kurniki i P lac Matejki

Przez tę część ulicy Basztowej pozostawia się 
nadal jednokierunkowy dojazd w  stronę dworca 
kolejowego dla leksich pojazdów tak mecnanicz- 
nycfa jak i konnych

—  Z  1 i  KG U N A  KONIE. Spódzono ogółem 153 
konie. Płacono za konie pojazdowe od 300—600 zł, 
za konie pociągowe lekkie 250—500 zł, za konie 
rzeźne 75—150 zL Geny utrzymały się na poziomie 
targu poprzedniego.

—  N IE SZC ZĘ ŚLIW Y W Y PA D E K . Oueguaj przy 
ul. Warszawskiej, wyładowując węgiel, spadł ro
botnik, 30-letni Kędraka Wincenty tak nieszczę
śliw ie z wozu, że doznał złamania nogi. P o  opa
trzeniu nieszczęśliwego przez pogotowie, prze
wieziono go  na oddział chirurgiczny kliniki.

—  Z CODZIENNEJ R U B R YK I. Księski Wincen
ty emer. sędzia zam. przy ul. Straszewskiego 8, 
zgłosił ,że dnia 9 bm. skradziono mu w  Rynku 
Głównym w  czasie targu z k ieszeń  spodni port
monetkę z pierścionkiem z brylantami i obr ącz- 
ką ślubną, łącznej wartości 500 zł.

— Malik Kazim ierz (lat 71) bez zajęcia zam. 
W Lęgu, przytrzymany został za kradzież dwóch 
skórek lisich wartości 120 zł, na szkodę Palice- 
ra eHnryka zam przy ul. Traugut 3 12

Mudelmaura Jakób (la l 40) bez stałego miejsca 
zamieszkania, przytrzymany josta ł za kradzież 15 
doi. amer. na szkodę Róży Kroustangel, zam. przy 
ul. Wielopole 13.

D r. A L F R E D  M E R Z
lekarz chorób dzieci 23 , £x

ul. Starowiślna Ł . 1 — powrócił
Z TEATRU, LITERATURY l  SZTUKI 
STE FAN  JAR AC Z O SYTEJ PIERW SZEJ R O LI

W  ankiecie warszawskiego „Kur jer a Czerwo
nego* opowiada znakomity aktor Stefan Jaracz:

—  Z moją p erwszą rołą —  to było tak... Wy- 
la li mnie z redakcji „Naprzodu" w  Krakowie^ 
gdzie pracowałem jako korektor — naniebnie ro
biłem tę korektę — zaraHająe w  ten sposób nu 
sludja uniwersytecki:.,. Puściłem taki kompro- 
n itujący błąd, że musieli mnie wylać, choć to tyl
ko o jedną literę chodziło... Zaangażowałem s if 
wtedy do ^udowego Teatru krakowskiego, który 
mieścił się przy ul. Krowoderskiej pod dyrekcją 
Gsbrjelskiego Dostałem odrazu tytułową rolę, U 
jakże! w  „Karpaokich Góialach* Korzeniowskie
go. Miałem do powiedzenia jedną tylko „kwestję *, 
mianowicie: „Co mu się stało", ale z w ielkiej tre
my nie powiedziałem nic i  potem wszyscy za ku
lisami pytali: „oo mu się stało?*

 o— —
—  R E W JO W Y R E PE R TU A R  M. GEBIRTIG A 

N A  P Ł Y T A C H  GRAMOFONGW YGTI. W  produkcji 
wytwórni płyt gramofonowych „Homocord**. W ar 
szawa ukazał się szereg przebojów rewjowych 
znanego poety i kompozytora M. Gebartiga jak: 
„Motołe", „Oj, hot er a gilk* ,.Sznajderiach‘‘ i 
„D ie alte mojd“ , jak również i Inne piosenki oraz 
humorystyczne monologi teatrów rewjowych „A ra  
rath" i „A zazel", wykonane przez ulunionych ar
tystów Olę L ilith  i Wład. Godika. Na sezon Je
sienny i zimowy są w przygotowaniu nowe piosen 
ki, duety i monologi M. Gebirtiga, M. Brodersana 
i M. Nadelmana. W  tym celu angażuje w ytw ór
nia najulubieńszych i najpopularniejszych arty
stów, jakich posiada scena żydowska w  Polsce.

— Z TE A TR U  IM. J. SŁOWACKIEGO. Jeszcze 
tylko dziś i jutro grana będzie w ybon  a sztuka 
ppryska „Napoleona ondulacji** z p. FaMsiaKiem, 
Lwiwiżanką, Kostecką, Zalewską w  głównych ro
lach. W  sobotę. premjera rozgłośnej sztuki uon- 
rykańskiej „Potrójne wesele". Główne role w  sztu 
ce odtwarzają pp.: Zaklicka, Zalewska, H ierowskl 
Leliwa, Kułakowski. P o  raz pierwszy przeć. pu
blicznością krakowską wystąpią ponadto: pozy
skany na sezon bieżący wybitny artysta sceny 
łódzkiej p. Lucjan Krzem iensd świetny j n a ł  
soeny lwowskiej p. Michał Tatrzański, który o- 
kresowo pracować bodzie w tym sezonie także W 
teatrze krakowskim, wreszcie jako reżyser p. Je
rzy Szyndler, który tąsamą sztuką odniósł w 
ubiegłym sezonie poważny sukces reżyserski we 
Lwow ie. W  niedzielę popołudniu „Nirtńesld lis*.

— Z T E A TR U  R E W JI „B A G A TE LA ". Dziś we 
czwartek ostatni raz piękna rew ia „ I  znowu Ba
gatela gra*. Jutro w  piątek pren jera nowej, peł
nej humoru i dowcipu rewja „K to  raz spróbował, 
ten zechce jeszcze raz" —  z udziałem całego ze
społu. Dyrekcia dołożyła wszelkich starań, aby 
premiera wypadła pod każdym wzgndem  p ierw 
szorzędnie. Now e piękne dekoracje pędzla art 
mai. Rysiewskiegc oraz wspaniałe kostjumy bo- 
dzić będą ogótaj zacniwyi. Kasa zamawiań rozpo
częła już sprzedaż biletów na premjerę i dni r-*- 
stępne.

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
T E A T R  IM. J. 8ŁOW ACKIEGO 

Czwanek: „Napoleon ondulacji*'.
Piątek: „Napoleon on< udacti"

„B A G A T E L A "
Czwartek: „ I  znowu Bagatela gra**.
Piątek: „K to  raz spróbował, ten zechce je

szcze raź*.

PŁASZCZE SZKOLNE
L E O N  B R A fT E J O W S K I  300Der 

K r a k ó w ,  G r o d z k a  5  7 (na prawo z Rynku)

— ZNANE ZDROJOWISKO TRENCZYŃSKIE 
CIEPLICE Zepra\wadziiło di a wygody P. T. Kura
cjuszy knirac’e ryczałtowe w czasie od 1 września 
do końca maja. Trzytygodniowy pobyt w  pierwszej 
klasie kosziratije Zł. *r48‘— . Bliższych infcwmacyi 
udziela Biiu ro Informacyjne TrenczyńsJdich Ciepła., 
Kraków, tul. Szewska 5. 2466x

— Z POW ODU ŚMIERCI błp. Dra Z y tn o ta  
Ehrenpreisa składamy zamiast wieńca, na Stowa
rzyszenie Kolraji Rabczańskiej 100 Z r aa Dom 
sierót żydowskich. 50 ZL
3014x Koło Obywatelskie w Krakowie.
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Z R a d y m. Krakowa
Prt*tes& przeciw moment 7r&vfr&nysa — Sprawy wybor

cze ~ W ytó r czCcnliów i zastępców do.komisyj
w y b o r c z y c h

Na WKorsjsz-om, picrwszcm po feriach puste 
daentii Rady uliojśkicj uczcił piw*. R o lk  na 
wstępie pai. ięć zmarłych radców błp. Łazarza 
Rocka, Daipi-cla La nora, Dra Z. Ehrenpresa 
oraz b. radcy śp. pi«f- L. W . Jaworskego.

W  odpcw.edzt na interpelację radców P P S  
w  sprawie spisu wyborców, oświadczył prez. 
RoHe, że magistrat w  po m am i laniu z odpo
wiednimi 'czynnikami nie dokonał nowego spi 
sn, lecz oparł się na spisie wyborców z roku 
1928 i uzupełń® go spisem dwódh roczników. 
Z koki r. Potuczek przedłożył następującą re- 
ZJOłucgę:

„Rada stoi. król. mlasPt Krakowa na 
swem pierwszeaa posiedzeniu jesiennem2 w  
dniu 10 września 1930 r. w  odpowiedzi na 
nrorwokacyine przemówienie niemieckiego 
ministra Trwiranusa, będące jaskrawym 
przejawem zachłannych roszczeń niemie
ckich do prastare] ztemicy polskiej, przyłą
czając się do (Ogólnego, tern wystąpieniem 
wywołanego odruchu obywatelstwa polskie 
go zaznacza, że wszelkie dążenia niemie 
okie, skierowane ku rewizji nas^y ch granic 
spotka się ze zdecydowanem odporem cale 
go Narodu polskigeo, Irtóry bronić będzie 
swych granic do ostatnie] kropli krwi.

Rezołiioję tę przyjęto jednogłośnie głosami 
.wszystkich klubów.

Z porządku dziennego referował wiceprez. 
I>r. L Lantk.il sprawę kredytu dodatkowego w  
wysokości 130 tys- zł. na prace przygotowaw
cze dla dokonania wyborów do SęjfW  i Sen a 
fa. W  dyskusji nad wnioskiem zabiera głos 
r. Haecker z PPS, który sprzeciwia się wanio 
efeowi o kredycie dodatkowym zaznaczając, że 
wobec nied< konania nowego spisu wyborców  
tak wołka suma jest zbyteczna. Mówca wyra
ża oburzenie z powodu aresztowania b. po
słów, npatriŁąc w  niedokonaniu nowego spisu 
wyborców oraz w  innych pociągnięciach sy

stem mający przeszkadzać w  nalcżytem prze 
prov .dzeai-.i w yborów . Przewodniczący wieD 
krotnie przeryw ał mov.cy i p rzyw oływ ał go 
do porządku. Wniosek wiceprez. Drą I. Larn 
daua został uchwalony, poczem dokonane wy
boru czterech czh nków i czterech zastępców 
do Okręgowe] Komis® Wyborcze] Nr. 41 ao Sej 
mu i Senatu. W  wyniku głosowania wybrano 
zostali jak- czionkowle: Dr- Muczkowsk* Jó
zef, Dr. Samuel Tilles, Dr. Pelzling Marek i 
Dr. Rozmorj nowicz Bolesław. Jako zastępców 
wybrano: Dra Bogdaniegc Romana, Dra Wahr- 
haftiga Samuela, Dra Pozowskiego Adama, Dra 
Szumskiego Romualda.

Ponadto wybrano dwóch członków i dwóch 
zastępców dc Okręgowej Komisji Wyborczej 
Nr- 42 do Sejmu i Senatu. Członkami wybrano: 
wiceprez. Dra Wlelgusa i Drs Ringelheima. 
Zastępcami: Dra Rycblewsklego i Dra Ujejskie 
go.
W  ciałpfąsm ciągu Rada m. ucnwaliła reguła 

min czynności komisji rewizyjnej Podgórskiej 
Kasy Oszczędności i dokonała wyboru członka 
Rady tej kasy w  osobie r. Tomasika. Następnie 
załatwiono szereg spraw gruntowych.

Po przerwie ustalono skład członków W ybór  
czych Komisyj Obwodowych-

Londyn przeciw drapaczom chmur
•

Londyńska rada miejska uchwaliła, że najwi® 
ksza wysokość domów wz.i- słonych na teren'© 
o'rzymiej metropolji Anglj;, nie może przekra* 
czać osiemdziesięciu stóp (25 m. 92 cm), nie li
cząc ozdób architektonicznych i wieżyczek.

Rozumną tę uchwałę, wobec której Londyn ni® 
póidzie ślaucm Noweg., Jorku lub innych miast 
amerykańskich, wywoiaiy względy tak zdrowo
tne, jak i bezpieczeństwa publicznego.

Domy rbyt wysokie uniemożliwiają, jak O" 
świadczy! 'eden z rzeczoznawców przedstawi-, 
ciei: ,.Timcsa“. utrzymanie wentylacji odpowie
dniej w podwórzach wewnętrznych i zachowa’) 
nie warunków zdrowutttych. Pozaterr brak d-j 
śnienia w rurach wodociągowych na znacznej; 
wysokości wytwarza niebezpieczeństwo w  razie 
osób w domach wysokich pociąga za sobą tra- 
wybuchu pożaru. Nagromadzenie wielkiej liczbyj 
dności komunikacyjne na przeludnionych uli
cach.

Nie jeden z olbrzymich nowojoiskich „drapa- 
czów chmur'* mieści w  swych biurach i skła
dach do 10,000 osób. tworząc prawdziwe miaste 
czko. Gdyby nawet, w razie pożaru lub jakiej 
katastrofy żywiołowej, udało sie opróżnić szczę 
śliwie gmach taki z osób w nim przebywają
cych, to tłum ten. wyrzucony od razu na ulicę, 
nie zmieściłby się na niej, wywołując kata-1 
strofę.

Wobec słusznych tych względów, londyńska 
rada miejska postanowiła nie dopuśc*'ć do budo 
wy ..drapaczów chmur" w  stolicy AngljL

Przykład wart naśladowania.

1

C Z Y T E L N I A  N A U K O W A  
I  B E L E T R Y S T Y C Z N A

w Krakowie, ul. Św. Jana L. 8
HGl.ITSt.-HER: W.edę-rsehen mit Ame-rika. 

HUELSENBECK: Chwia friesst Menschen 

NICOLALS: Lehrlauf Mensch.

PENTZOLDT: Powenzbande.

ROSS: Der umvoHendete Kootinent 

S1LEX: John Enui za Hanse.

B IU R O  P O Ś R E D N IC T W A  P R A C Y  
D L A  K O B IE T

przy ?\ow. „W IZO " w  Krakowie, Rynek 
Główny 29, I. piętro.

Pośredn-cry w  wyszukiwaniu posad dla: 
Wychowawczyń, kor-epetytorek. pracew 

nic biurowych, pomocnic handlowy :h, kraw 
czyń. modi.iarek, gospodyń i t. p.

Eiuro otwarte od godziny 3—7 popołudniu 
z wyjątk om sobót i świąt żydowskich.

P. T. Pracowników uprasza się usilnie o 
zgłaszanie wolnych posad. 2938*

KAROL CAPEK

Ogrody i ogrodnicy 
we wrześniu

W  istocie swej jest wrzesień —  ze stanowiska c 
groduifca — miesiącem wdzięcznym i świeanyn.. 
Nietyllko dlatego, że kwiitoie wtedy złocień, kwitną 
astry i h'ndiuski.e chryzantemy, nietylko przez 
weigląd na was., ciężkie, mamiące, olśniewające 
georgiDie: bo wiedźmie, niedowierzający ludzie, że 
wrzesień jest miesiącem wszystkiego tego, co kwi
tnie poraź wtóry, jest miesiącem drugiego pckwJta- 
ala. miesiącem dojrzewającego wnne. To są tajemne 
pkioy miesiąca września, mające głęboki, sens. Po 

’ nadto jest to ten miesiąc, kiedy ziemie otwiera się 
Brawu i kiedy znów szozeptć możemy roślinki. Te 
taz dostać się musi w lono gleby u>, co ma do wdo 
n y  zapuścić korzenie. Daje to nam, ogrodnikom, spo 
aobność biegania od jednego hodowcy kwiatów do 
drugiego, og.ądać :ch kultury i obierać skarby na 
•o iwą wiosnę.

W ielkim  ogrodnikiem, czy hodowcą kwiatów jest 
gw yk le  człowiek, który nie pali i nśe pije, krótko 
człow iek  cnotliwy. Nieznany jesit dziejom ani z w y 
Wtnych ziwoomi, ani z wojennych, czy  politycznych 
cnynów. Imię jego srtaje się nieśmiertelne dzięki 
•ow ej ló ż y , georgjnjif, albo dz ęki nowemu jablustzku. 
Sława te —  zw yk le  ukryia, anonimowo, albo za in 
•om  jakiemś imieniem — wystarcza mu. Hodowca 
lew iatów jest przeważnie człowiekiem  masywnym, 
potężnym, osobliwą gra przyrody, zapewne celem 
stworzenia kontrastu ze smukłym filigranowym  po
wabem kw iatów . B yć może, że przyroda kształtuje 
go wećCe obiaziu K ybeie ‘a, by był symbolem ż y 
w e g o  jego o !oostwa. K iedy teki hodowca kwiatów 
paktem w  dcn-iczakach grrera. to jest to naprawdę 
niemal tak. jak gdyby drobnym pupilkom poda
wał pierś. Ga-diz! on ogrodowym i architekta mi. pod 
czee gdy architeko: ogrodowi patru ą nań z góry, 
jako r? „chłopa od kapu?;y “  W iedzcie iednak. że 
h rd o i*  v kw .;•<(*« m  uważr-'? ''grndnśrtwa za prae 
mgslt, sie za woedzę sz,tuikę. Jest rzeczą wręcz

W-ńrzą&ającą jeśL powiadają o konlkuirencie. że jest 
dobrym człowiekiem  .nteresu. Do hodowcy kw ia
tów  nie możną udać się tak. jak do sklaou bielizny, 
kub żelaza, t y  powiedzieć krótko, czego się chce 
zapłacić i pójść swoją drogą, do hodowcy kw iatów  
dhodz» się, by pogw arzyć trochę. T o  zapytuje suę 
go, jak się nazywa ta roślina, to donosi mu się, że 
.huczjccja*'. kitórą się ubiegleg-o roku kupiło, kwi- 
miie . rozw ija się, to znów żab się że m&rtensje u- 
olerpiały w tym roku i prosi ,s'ę by zechciał poka 
zać, cc ma r.cwego. Omawia się z nin, czy Rudolf 
Goe-tlie piętkrejszy jest, niż .Emma Hedau (są to 
asAry) ’ sprzecza się z nim, czy  Centtiana Clusia wo 
li ziieinię glffijactą, czy  torf.

Fo takiej . innej jeszcze rozm ow ie wybiera się 
nowe AUyssum (Boże, gdzde to utmiieścić?), ^ostróż- 
kę" i doniczkę, co do której treści nie można się 
pogodzić z  hodowcą kw iatów . Spędziwszy w  ten 
sposób na pouczającej i szlachetnej gawędzie kilka 
godztbi płaci się ogrodniikowA, który nie jest kupcem, 
oziter.7 c zy  p.ęć złotych i stpraw: załatwion.'1 Mimo 
to hodowca kw iatów  chętnie) widzi taknego utra
pieńca i nudziarz a. niż panów, czy  panie, które 
nadjeżdżają pędem w  cuchnącern aude i polecają mu 
wyszuJ:ać sześćdaieiąt rodzajów  najlepszych kw ia
tów, , ale naprawdę pierwszorzędnych (pmllma)“ .

Każdy z o,"rodników przysięga, że ma w ogrodzie 
niezwykle kiepską ziemię, że nie nawozi, nie polewa 
i że grządek w zmienię nie nakrywa. Prawdopodo
bnie rhee ptrtez to powiedzieć, że kwiaty iego uda 
ją sśę tak debrze z czystej ku memu sympatii. Jest 
w  tern coś pirawdy. w  "grodi licfwfe mufli czło
wiek mieć szczęśliwą Tękę. n!b " też tchnienie wyż 
szeij łaski, stotiny ogrodnik z;.:.\ „a poprostu liść w. 
a-ernię oto zakwita jakłś kwiat, podczas gdy my, 
laicy podzUnami calem męczymy się nad sadzonka 
mi. cwSźamy je chrehamy w  ne. karmimy mączka 
z rogów, a nawet mączką dla dzSed. aż w,reszce 
usychają nam i nfeczrtą Iednak. Myślę że tkwi w 
-en s ta cr?*rcdzieWka — ta sama, co w- łowiectwie 
i w  medycynie. Wydobyć nowy rodzaj, to tajemne 
mcrrzenńe każćego nanretnego ogrodnrika. Ach Bo 
że, gdyby zakwitła żótta niczaipoowioika, albo nię-

biesk i niby zupom.inajiKa, mak, aioo biała gencjana
— co. uważa pa® niebieską gencjanę za ładn.ejszą?
— rzecz to pTzecież naj,zu.peln(ięj obojętna, " le  nie
bieskich make w nie było jeszcze! A  pozatem jest 
się, ko ugrcdtrilk, szowinistą, gdyby czeska róża 
utrzymała p .eiw szą w całym świiede nagrodę przed 
a mer g.-kańska . Independenci Day“  albo francuską 
„H er-.ot‘ce“  z pewnością nadymalibyśmy się pychą 
i otnalże popękało z radości

Radzę wa-n szczerze i uczciw ie: jeśli macce w  
waszym ogródku mały iaik; stok albo terasę za łóż
cie ogród ajpejski Popderwsze skała taka est me 
zwykut piękna o ide pokryta jest podusze, zk a mi,
kępkami „serriipeTwiwów**, pięciorników, dziiewtię- 
aloslł innych cudownych górskich kwiatów, P ow tó  
re sama już budowa skały w- sobie, jest wspaniałą 
przykuwającą robotą. Człow iek, który zakłada i 
szczept ogród alpejski czuje sie cyklopem: w żyw io  
(ow ej sile p iętrzy skałę na skale, wznosri góry  do 
liny, przenoś, góry i dźwiga skalne złom y i ściany. 
k'ięd,’ poten. gigantyczne jego dziem iest >uż ukoń 
czone. popada w  bóle w  krzyżach * spostrzega, że 
ono wygląda jednak w  pewnei mierze l.naczei. niż 
romant yczne góry  jkgo wyonraźmi i że wści^Kie po 
przeiiituijeie sie tern wcaJe: w  ciągu roku (%’ azy i zlo 
my, /.ctniien.a się w  najpiękniejszą grządkę, pełną 
dobne jest chatce z szutru i kamienia. Ale rr'<s 
polysęrjijącegp drobnego kwiecia i pstrych ooduśzek, 
a radość v a « a  będziie wdelka. Powiadam  wam : za 
taładajtdt Agr-,dy alpejskie.

Nie ća się zaprzeczy: mamy taż jesień. Pognać ją 
po ty “h astrach i jesiennych chryzantemach. K w ia ty  
esienne kwMir.a z osobliwą sKą i bujinościa. Nie ro 
bią oeregeli —  kwiiat w  kw iat —  aie za to jest ich 
w ie le ! Powiadam  wam, ten okres rozkwitu do1 
rzatośri jest potężniejszy I bardzie) namiętny. tJ i. 
przelotne ii niespokojne rozkwitanie rrwode.i wiosny- 
Zwy.óęża tu rozsądek i kód>,ikwępcj£ dojrzałego 
człow ieka: Wedy kwitnąć, to już kwiKnąć porządnie 
i mfc-ć dużo mi udu, by przylatywały ps-czółkl! Cóż 
zmaczy opadający Mść w tak bogatenł jesiemnem 
kwttuienśu? C zyż olę wiedei, że  niemi mużenia?

ŁTI Tę.)
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Dziś czwartek 1 1* !»■*■ w Kinie ,,SZTU>vA“  ■ lśniewaiąea premjera wspaniałego dramatu prze
platanego penami f T A Ł W A  ( i \ X / A R f l f A  Sensacyjna powitać kinowa pełna przygód awan- 
szczerego humoru i  n . U  n  n . n ł / J H  u rn  czej m i o ś c i . pod re?yatrjf| gtnerała świato
wych reiyseiów . Johna F< rtf s> W rolach gł.: MC. L4-CLŁN, heros miłości, pełen brawury i tempe
ramentu oraz czarująca MYRfeA LOY w asyście światowych asów ekranu Dawida T o n e n n , 
U  Perey i w. i. —  Gdy księżniczka się kocha — Indje kolebka czarownei miłości — Kocbawe słod 
kie jak róże —  W śiód  przepychu i czaru wszechwładnej natury W kraju, gdzie najnaniiętnej, naj
wierniej i najsnbtelniej kochają — W upajającem tempie akcji o egzotycznym kolorycie zachwyca

i pieści oko prztwspaniała wystawa

Skandaliczny mecz piłkarski
w Tarnowie

iTelefonetn od naszego korespondenta)
W A W E L — TAKNOVIA  

4-młJtitowa dogrywka 1:0. zawody —  6:3 (3:2) 
• T a r n ó w  10. 9. Środowe zawody o mistrzu 
stwo Masy A między Tannoyią a Wawelem  
m iały  zadecydować, r.zy Makkabi, czy też W a  
wel zd«będ>:« mistrzostwo KZOPN- Miała to 
zatem być rozgrywka decydująca, połączona 
z czteromino^ową dogrywką niemniejszej wagi- 
Decydrijącą była jednak dzisiejsza rozgrywka 
tylko dla tych naiwnych i łatwowiernych, któ 
rzy rje zdołali wniknąć w tajniki zakuliso
wych intryg których wynikiem były dzisfej 
sze zawody 

Mecz dzisiejszy był parodją walki sportowej. 
Z Iekkiem sercem oddała Tarnovia dwa punkty, 
przysłowiowa zaś ,ambicja" drużyny tarno
wskiej pojebała na stwarzania najdogodniej 
szych pozycyi dla przeciwnika. Toteż Krako- 
wiarre robi co im się żywne podobało. 
Szczytem wszystkiego tyła czterJ-mi.tutowa 
dogrywka przy stau-e 1:1- Gra rozpoczyna się 
rzutem neutralnym przy bramce Wawe.u, jed 
nakżr w  chwilę potem następuje „przebój" W ę  
glowskiego, któremu gracze Tarnovii daleko 
bardziej obojętnie przypatrują się, aniżeli trybu 
na widzów Filka grzęźnie w siatce mimo. że 
na dwa kroi"* przed bramką Tarwmi W ęglo- 
wsk przew.aca się! Bramkarz Tarnovi'i p Ja 
chi męki me zadał sobie na tyle trudu aby 
wyjść z bramki i piłkę odebrać. Nie dziw więc.

że dzisiejsze zawody pozostawiły licznym wi 
dzom uczupe najwyższego niesmaku.

Na osooną wzmiankę zasługuje właściwy 
jb<*hater“ tego spotkania, sędzia p. Berwald- 
O kwalifikacjach sędziowskich tego pana ma 
krakowski świat sportowy, już oddawna, wyro  
bioue zdanie. Jego nieumiejętność w  prowadzę 
nim zawodów spowodowała zdaje się, iż już od 
dawna nie widzieliśmy go prowadzącego po
ważniejszych meczów. Obecnie, niewiadomo 
dlaczego, wyciągnięto go znów na w-downię.

Pan Berwald wykazał iż niie posiada kardy 
nalnwh wiadomości potrzebnych do prowadzę 
nia zawodów- I tak bił rzut neutralny, rozpo
czynający dogrywkę o kilkanaście metrów od 
bramk zamiast od 2 m, jak miał być wykona 
ny. Poza te n. kiedy obrońca Wawelu dotknął 
piłkj przed jej upadkiem, sędizia zamiast zgo
dnie 7 przepisami podyktować raut wolny, po
dyktował jerze ze raz rzut neuunalny Jest to 
pierwszy’ wypadek, aby rzut neutralny wyko
nywa r « dwa razy. Wreszcie przebój" W aw e
lu, z którego padła decydująca oramka, uzyska 
ny byt z wekeznego spalonego. I cały szereg 
■innych błędów w  ciągu 4-ch (!) minut.

Jeś'i już recz  cały miał być komedją, to na 
leżał■> chociaż wyszukać godnego reżysera, 
któryby wszystkiem tak pokierował, aby wszel 
kie pozory <dpadły.

Drugi dzień ciągnienia !oterji 
klasowej

(Telefonem o<t naszego korespondentai

W a r s z a w a .  10- 9. (Sin) W  drugim dniu 
ciągnienia icierji klasowej padła wygrana na 
następująco n-ry: 15.000 zł. —  46100, 52158,
10.000 Zł. — 131194, 5-000 zł. —  33042. 36414, 
70090 96697 99496 ; 3.000 zł. —  135905, 162944, 
2-000 zł. —  4370, 123459, 189446. Po przerwie:
15.000 zł. —  100924, 10-000 zł. — 69854, 3.000 zł. 
284996, 733^1, 153314, 177983, 2.000 zł. — 3796, 
28078 146796, 154097. 157391. 204372.

P rzyw ddC u  kcm im isftiw  nitm ieckich  
śm iertelnie pobity

( Telegram własny ,Jł owego Dzienni ta ' )

D r e z n o  10. 9. (R ) Podczas zwołanego przez 
partję komunistyczną wiecu przedwyborczego 
w Bad Elster doszło do strasznej bójki między 
komunistami a hitlerowcami. Podczas walki kil
ka osób odniosło rany. Najciężej pobitj został 
znany w Niemczech pr. ywódca komunistów 
Maks Hoelz, ktry doznał wstrząsu mózgu oraz 
ceżkiej rany na głowie i na ranieniu.

Niezwykła walka ze statkiem 
przemytniczym

R y g a  10. 9. (R ) W  pobliżu Ubawy doszło 
wczoraj do zaciętej walki między niemieckim 
statkiem przemytniczym a łotewską strażą gra
niczną Statek usiłował przemycić na ląd więk
szy ładunek napojów alkoholowych, a zauważo 
ny przez straż chciał zbiec, ostrzeliwując się 
; gęsto. Straży granicznej przyszedł z pomocą 
.hydroplan wojskowy, który zrzucił na ucieka
jący statek łrlka bomb, jednak bez skutku Samo 
lot otworzył wobec tego ogień z karabinu ma
szynowego ! w  ten sposób zmusił statek do za
winięcia do portu w  Libawie. Podziurawiony sta

l« E 3 E D o

fai wraz z ładunkiem skonfiskowany, a 
załoga, składająca . ię z 4 osób, została ai*eszto- 
wana.

Stan oblĘźenta w Feliwli
<Telegram wlj^iy „Nowego Dziennika">

N o w y  t o r k  10. 9. (R ) Jak donoszą z Santia 
go de Chile, w obawie przed wybuchem zamie
szek w kraju ogłosił rząd boliwijski stan wo
jenny w cale? Boliwji.

Znowu lyncz
L o n d y n  9. 9- (U) Z Nowego jo^ku dono

szą: W  m.ejscowości Daria, w stanie Georgia, 
wdarł siię uzbrojony tłum do miejscowego w !ę 
zienia. gdze rzucił się na więźnia-murzyna, 
oskarż mego o zamordowanie urzędnika. Mu 
rzyna tego w bestpalski sposób zmasakrowano 
na śmierć.
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W Ł l DA k r a k o w s k a
Kraków. 10 9. Akcje utrzymane. Dolar nieco ni o* 

cnlej.
Papiery procentowe: 5 proc. Pretn. Poż. dolarowa 

59.50, 4 proc. Prem. Poż inwestycyjna 113.
Zebranie giełdowe zaznaczyJ-o tendencję spokojną, 

Ruch panował słaby. Większość papierów banko* 
wych, przemysłowych i handlowych w zupelnem 
zaniedbaniu. Poszukiwano jedynie z papierów pro* 
centowych 5 proc. Prem. Pod  óol-arową i 4 proc, 
Poż. inwestycyjna po kursach utrzymanych uą ostjr 
tnim pozaom Obroty male.

Na pogiełdztiu sytuacja podobna. Płacono 4 proc 
Poż. M. Krakowa 40.

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na ryniku walutowym w obrotach prywatnych 

i m'ędzyban!-;owych nastrój dila dolara gotówkowe
go mocniejszy. Podaż niewielka przy więtoszem z** 
potrzebowaniu. W  Krakowie dolar gotówkowy 
.8.89 —8.90, czeki bankowo 850 i pół do 8.91 i pól 
Warszawa dolar 8.88 1 trzy czwarte do 8.89 i p ó l 
czeki 8.90 do 8.9L Lwów dolar 8.89 do 8.90, czetd 
8.90 i jedna czwarta. Katowice dolar 8.89 do 8.90, 
czeki 8.90 i pól do 891 1 p ó l Kurs płacenia Banka 
Polskiego u e uległ zmianie.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 10. 9 PA T . Akcje; Bank Polski 107, 

Siła i Światło 71, Gzęstocice 35 i pół, War9z. Tow . 
Fabr. Oukr. 34 i trzyc zw., L ilpop 25 i pół, Sta
rachowice 14 i pół. Pożyczki: 4-proc. inwestycyj
na 112 i trzy czw., 5-proc. dolarowa 50 i pół, 
6-proc. dolarowa 88, 10-proc. kolejowa 103 i  p ó l 
8-proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj. 94.

W alnty; Dolary 8.91, 8.93, 8.89. Dewizy: Belgja 
124.41, 124.72, 124.10, Gdańsk J73.3P, 173.7&, 17Ł98, 
Londyn 43.36 i  trzy caw . 43.47 i pół, 43.26, N ow y 
Jork* 8.90W, 8.929, 8.889, Paryż 35.01 i pół. 3510 1 
pół, 34.92 i pół, Szwajcarja 173.0G, 17?.49, 172^3, 
Wiedeń 125.90, 126.21, 12Ł59, W łochy 46.72 I p d l 
46.84, 46.61, Berlin 21243.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia 10. 9. 1988

Zyto cena transakcyjna 60 ton parytet Pomni 
20.—, żyto cena orjontacyjna 19 i pół, pszetoca 27, 
i jedma czw. do 29. Reszta bez zmiany, nspooofcte' 
nie spokojne.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 10. 9 PAT. W alutj i dew izy: B e r ła

168.35—168.85, Budapeszt 123.84—■'24.14, Bukan U t  
4 21 i trzy czw. do 4.23 i trzy c zw , Londyn Sf.38 
i jedna ósma do 34.48 i jedna ósma, Nowy Jork 
70G.75—709.25, Paryż 27.73—27.33, Praga 20.97—  
21.05, Warszawa 79.24— 7952 Zurych 13713—137.63 
Amerykańskie 704.50—708.50, Niemieckie 168.10—■ 
16£.70, Francuskie 27.63—27.79, Polskie 79.13 i pó* 

j do 79.53 i pół. Szwajcarskie 136.78—137.58, Cze* 
skie 20.93 i pół do 21.05 i pól W ęgierskie 123.66— 
124.06.

Papiery procentowe: Losy Tureckie 21.35, Kar
paty 4.70, Galicja 23.

GIEŁDA ZURYCMSKA
Zurych, 10. 9 P A T  Paryż 20123, L>ndyn 25.08, 

Nowy Jork 5.15.27 i pół, Belgja 71.90, W łochy 
26 99, Berlin 122.77 i pół, Wiedeń 72.77, Praga 
15.29 i pór, W arszawa 57 75, Budapeszt 90.25, Bu
kareszt 3.07 i pół.

KOMt 'NIKATY
— BNEJ SJON (Zielona 17). Po  przerw ie wa

kacyjnej uruchamia się wszelkie kursy Bibljo- 
teka zaopatrzona w  nowe dzieła, czynna w  ponie
działki i środy od 8—9 wiecz. Sek-etarjat czyn a y 
codziennie od 8—9 wiecz. P ierwsze powakacyjne 
zebranie członków w sobotę o 3 popoł.

— TO W AR ZYSZE  AKAD EM IC Y. P R Z Y B Y 
W A JĄ C Y  NA STUDJA DO K R A K O W A ! Z dniem 
dzisiejszym otwiera Związek P-zedśw it Hasza- 
char Biuro Porad w  sprawach związanych z w p i
sami, studjami itd oraz pośrednictwa w  wynajmo 
waniu pokoi. Biuro o tw arł: codziennie z wyjąt
kiem piątków od godz. 8—9'30 wieczorem, Stra- 
dom 15, of. I. p. W łaścicieli wolnych pomieszczeń 
uprasza się o zgłaszanie tychże w g  x  zinach urzę
dowych

—  „SOMETHING ON ENGLISCH SPELLING  
AND PRONOUNCIATION* Na ten temat w y
głosi kol. Karmel refeTat w  jfz. ang. na Kółkn 
dla awansowanych an glistów  przy Kole Żyd Prac 
Umysł „Awodah*' (Starowiślna 68. I l i  p. of.) 
dziś o godz. 8 wiecz. Goście mile widziani.

Syndykat Banków Gwarancyjnych komunikuje, 
iż wydawanie oDligacyj Serji I-szej Prem jowej 
Pożyczki Budowlanej -odbywać się będzie począw
szy od dnia 15 września br. w  Pocztowej Kasie 
Oszczędności w W arszawie i jej Oddziałach W 
Poznaniu, Katowicach, Krakowie, Lodzi i W ilnie, 
we wszystkich Bankach, wchodzących w skład 
Syndykatu Gwarancyjnego i ich Oddziałach, oraz 
w  każdym Urzędzie Pocztowym, który przyjmo
wał zapisy.

Zgłaszający się po odbiór obligacyj winni na żą 
danie okazać dowód tożsamości (dowód, osobisty, 
legitymację urzędową itp ), w  wypadku zaś po
dejmowania obligacyj w  imieniu subskrybenta — 
również i upoważnienie potwierdzone przez w łą
czę administracyjną (urząd gminny, starostwo), 
bądź też uwierzytelnione rejentalnie, względnie 
sądownie.

B r u k s e l a  10. 9 ..(R ) W  Merxem kolo Ant- 
w€iTF.i‘ spłonęła dziś fabryka tienm- Podczas wy  
bucnów większej ilości butli z tlenem został Jer 
den robotnik zabity. Straty materialne są bar
dzo duże.

L o n d y n  10. 9. (R ) Jak donoszą z Batawjl, 
w Pontianak na wyspie Borneo spłonęła dosz* 
czętnię dzielnica chińska. Wyrządzone straty 
wynoszą blisko dwa miljony dolarów.
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WOLNE ._________
' POSADY

P O W A Ż N E  przed&iębt-or. 
stw o spedycyjne S. A. 
pos-zukuje akw izytora do 
br/e w prow adzonego ;; 
Mljenteli —  żydow skiej 
d»ck;.:cy, di a rtt-cim kra  
jowego v t  dobrem w y  
nag-cdz 'Mian: ' rd-o\v:e  
dn-ui nrovt1z.:ą. Oferty 
te-ieży sk crown;. pod 
..?. A.' do Biura Statte  
ra, Kraków . Rynek 8.

EKsPED IENTK1 z bran.
ży ponczosizniczo— galan 
tery mej poszukuje. W ia
domość: Biuro ogłoszeń 
Stattera. Rynek 8.

CHŁOPCA silnego do od 
noszenia towarów- poszai 
kujemy natychmiast: Pol 
orionł, Dietłoiwbka 41.

3012g

ZDOLNA, sympatyczna 
eicsipedjenitkę, najchętn.e' 
z <xziału masarskiego —  
przygnę natychmiast. — 
Zgłoszenia pod „Kraaów* 
do Adm. „N. DŁiejjeika*' 

1359g

POSAD
■ H  POSZUKUJĄ

ABSOLWENTKA kursu 
COSOi darczago (rytualne
go) poszukuje odpowie- 

ej posady jako zarząd 
w domu pijrwar 

■ym, restauracji, hib pen 
słonacie. Zgłoszona w  
■eooe.ru szkoły zatw  
<ivw«j „Ognisko Pracy" 
iw Krakowie, ni. Mfcołaj 
rfn 9, H. piętro, od godz. 
> 3agk0.

FOSIAuam  wykształcę 
■ie handlowe, poszukuje 
praktyki hiuorwej, soboru 
wdna. Pierwsze 3 tniesią 
oe be®płartnie. Zgłoszenia 
do Adm. „N. Dziennika" 
pod ,^raca'‘. 1368g

'ASPIRANTKA farmacji z 
9 miesięczną praktyką pc 
szalenie posady: Gusta
'Asnfcenazy, T rwnboti i a 

1357g

POCZĄTKUJĄCĄ siła 
Worowa poszukuje posa
dy. Zgłoscen.a pod „Szy- 
Moa" do Adm. „N. Dzień 
n fc i“. 1356g

SPRZEDA/ W B
V  w
KILIMY artystyczne. — 

Dywany orientalne: Grfl. 
nerowa. Kraków Tarło 
wska 6, botasna Zwierzy 
medorej. 1296x

K U P N O

KUPUJE garderobę me 
ską używaną. Zawiado 
mienie pocztówką lub 
ustne: Schmaus, Kraków 
Szeroka 22, 1338g

MASZYNY do psania 
•tare kupuję gotówką: 
Lówensteln. Zwierzynie 
cka 8. 2952*

B IU LE T Y N  WYDAW NICZY
Ostatm.o ukazały się następujące nowości:

I.
JOTES: Okiem karykaturzysty.

II.
W . SERAFINOW ICZ: Urzędnik-

III.
K. ŁOZIŃSKA: Ich sizczęście.

IV.
JÓZEF JEREMSKI: Bratobójcy.

V.
B. W IN A WER: 300,000.000 koni.

VL
rt. W IT: Wzloty.

vn.
D. H. LAWRENCE: Kobieta i paw.

VIII.
S. GRYGO k JEW: Mały kaotonista.

IX.
W. ŁAWRENJEW: Biała śmierć

X.
I. H. JEANS: EOS.

XI.
J. HARGESUEIMER: Odwieczna tęsknota.

Żądać w e  w e  cytskich ks ęgam aach i kjoskach  
kolejow ych  „Ruch".

Wieczór,»e Kursy Gimnazjalne dla Dorosłych 
dozwolone piizez Kuratorium O. S. K. tozj>. z dnia 

20 lut eg o 1930 r. N. II. —  1176/30.
Zw.ązek Za w. Żyd. Naucz. Szkól Snedu. w  Kra

kowie prowadzić będzie w  roku 1930/31 w dalszym 
ciągu

Wieczorne Kursy Gimnazjalne
dla Dorosłych, a mianowicie:

Kurs U  obejmujący materjał naukowy ki. IV. i 
V. gjrrmaz.

Kurs II., obejmu.fący materiał naukowy ki. VI. i 
VII. i VIII. gimnaz.

Warunki przyjęcia dla kursu I.: ukończony 18 rok 
życia-, wykształcenie w zakresie szkoły powsze
chnej.

Dla kursu I'.: opanowanie materiału kursu I.
Nauats rozipiczęla się 3 b. m, na kursie wyższym, 

a 10 b. m. na kursie ttj£stzym. — Bliższych imfor- 
macyj udziela ’ wpisy przyjmuje kierownik w kan
celarii kutreów. mi. Stolarska 15, I. piętro, w godz 
od 8—9 wieczorem. 29141

WIECZIfRIiE
KURSY OGÓLNOKSZTAŁCĄCE 

DŁA DZIEWCZĄT
zostaną o twar t e  15 września 1930 rokn
Prowadzone przez profesorów gimn., mają 
na celu uzupełnienie wykształcenia począt
kowego i przygotowanie do praktyki życio
wej. W  p r o g r a m i e :  literatura, historja, 
języki, uanka o dziecku, praca społeczna 
higiena i i. —  Oplata mies. zł 35, wpisowe 
zł 4. Informacje i wpisy od 7— 12 września 
codziennie od godz. 7— 8 wieczór w Żyd. 
Gimn., uL Brzozowa L. 5, oficyna i. p. 
■ n a H n H H n B n n n n !

t& r fw m n ą  b ie l iz n ę  
m ę s f e ę  i d a m s k ą

crc,pcdt.cliłiiO\vą i jcdwaJsną, oraz wtszetkie za 

mów itmia w zakres bielizny i haftu wchodzą 
cc, wy koninę szybko i starannie pracown i 
..Ogniska Pra. y" w Krakowie, ud. Mikołajska 9 
Zamówien.a przyjmuje się od godz. 11— 1, — 
z wyjątkiem sobót.

Dnia 1 sierpnia b. r. otworzyłem przy 
ul. Poselskie! 18 iróg Grodzkiej) pod nazwą

„ L E K T O R  K B f t K M S R r '
(dawniej Lektor)

W YPOŻYCZALNIE  KSIĄŻEK
oblicie zao,atrzcną we wszystkie nowości i posta 
ram się zadowolnić nawet najbardziej wymagających 
Czycelników. j .  jy .  ^ rC D M E R

LOKALE

W P IS Y :
H A  R B G Z H E  K U R S Y  

H A H L L E f f i  FEIH S R R 0 A  
w Krakowie, S!ratiom 27

tnndzL-ez na y i  iczorny półroczny kurs księgowość' 
prcyjOMje się codEierwrie. — Rursy Feirrberga celują 
w  przysposobienia osób starszych do zajęć Muro
wych. 3015

Wszelkie artykuły wchodzące w  zakres 
towarów koloi jalnjCD. delikatesów, 

kom w e ,  jakoteż win f likierów  
po p r z y s t ę p n y c h  cenach

WOJCIECH OLSZOWSKI
IRAKÓW, MAŁY RYNEK

UW AGA: Zakopione towary odayik się do domn 
o oznaczonej godzinie.

piszącą biegle 
na m aszynieP & N N A

cbznajomiona z czynnościami kancelaryjoemi, po
szukuje posady u adwokata. Zgłoszenia pod „Muu- 
dantka" do Adm. „N. DaemiŁa"

i R A Y E R J A L ) lapicartbo-dekoracyiue 
hurtownia i częściowo N A J T A N IE J  
w Krakowskiej Fabryce FiranekFIR A N K I

MICHAŁ?' U IE IT Z A , FŁP R JA H S K B  2 3

Imfoy dtaziii -  ftn
o pięknym glosie

przyjmie posadę na czas trwania świąt 
uroczystych “» §  OT* .“DOTI 0'NT

Zgłoszenia: Mendel Guttman, Zakopane, Skibówk’

REWFLACYJNE nowości

ROWflIH R O L LA N D

MahalmaDhandi
-owieść o bojowniku o wolność Indji

Cena 6 Z ł

P A U L PiOtfaND

NEWYORK
Fowieść o mieście drapaczy chmur

Cena. 7 Zt

SEZONU JESIENNEGO

2 MIESZKANIA: 2 pokc
i jowc z kuchnią, 3 poko 
; jowc z kuchnią, z komfor 
1 tern, w Rynku t-oogó.'-! 

skirn Nr. 3 do wynajęcia.
*    -1

, POKOJ dda 1—2 panówi 
I do wyrnajęcia: Sternberą, 

D i e t l a  59. 1367f)

POSZUKUJĘ 2 poŁu# —,
przedpokój; kuchnia, zj 
przyinaJeżQościamń w tnJ 

; rej kamienicy. Zapłać^
| czynsz 1 i pół do 2 leMl 
i zgóry lub odsżęsne I ■;
! sitawowy czynsa. Zgtoo^
\ tńa pod „Dla mtodecć 

matżeńskwa" do 
„N. Dzicnruka". 19ft&

N A U K A  
t t  i WYCHÓW.
UDZIELAM Pekcyl bebnT
skiego i judaaatylci; ąpe: 
cjaiue tahniujduw Zgłoszę, 
tuai: N ;nmeisĆ6 4, Dietłą 
Nr. 58. 1364e

ROŻNE

GRAFOLOG I TELEPA
TA  W  KRAKOWIE ana
lizuje właściwość psy; 
chiczme z pisma lub fu 
tografjit Dietiowska 7, 
III. piętro wprost jc h o 1 
dów. Zgłoszenia osobi- 
srte międczy godz. 3— i, 
lub pisemne. 294920

KTÓRA starsza pan( 
przyjmie na mieszkanie 
studentkę sztuki, ktoraby' 
służyła wieczorami jako 
lektoirka, do towarzystwa 
ewentualnie za lek:je w 
zakresie szkół niższych. 
Zgłoszenia: Rabk Miurd 
dla Fischilerównj , ul. Lu 
bomiirskiego 7. ■ bp

HAFTUJE monrgramy. 
wyprawy śiuilme, Frank 
kapy, rriuirmwe podu-szk: 
artystycznie: St coltowa, 
Dietiowsilta 50, II. piętro.

1365g

NAPRAW Y DYW ANÓW
Dywany perskie, kilimy 
do naprawy przyjmuje 
„Dywan", Tkalnia dywa 
nów, kilimów: Kraków— 
Podgórze, ui. Kingi 9. — 
tramwaj 3. Poleca d y  
wany, Mimy. Ceny bez 
kocuturencyine. T  eleiou 
N i. 116.09. Grand Priz 
—  Jtoii medal Bruksela 
1930. J273

W OW SZ Wojciech, 18W
Świłcza, unieważnia zgu 
bioną książeczk'; wojsko 
wą P. K, U. Rzeszów.

301IX

UNIEWAŻNIAM zgubio
ną książeczkę wojskową, 
na nazwisko Franciszek 
MuJarz, ar. 1904, Borek 
Nowy, wydaną przez P. 
K, U. Rzeszów. 3010x

UNIEWAŻNIAM zgabio
ną książeczkę Kasy Cho
rych — Markius Saficr 
steku 1360g

PRENUMERATA: w Krakowie a na prow. mes-ęczn ZL 6‘00, kwartał, ZL 18*00 
v Frakcwfc z odnoszeń, do domu «  „ 6*20 m m 18*60
Na prownlucj1 z pTzesytką pocztową a 6*60 *  m 19*80
Zagia.i'ca z przesyłka poczto?«  „ „ 10*00 „ »  30*00

„NOW Y DZIENNIK" wychodzi codzienn ę także w poniedziałki i dni podwiiąt

OGŁOSZENIA: Podstawą ob a zet Jest I milimetr w jednym lamie. — S -tona w 
tekście i nadesłaoeiD ma 2 lamy po 74 mttim. —  Strona za tekstem 6 la
mów po 37 miMm. — Najmafefcca ogłoszenie drobne liczymy za 10 (łów.

CENY w złotych: L strona 1*25.— Tekst 1*—. Nadesłane 0*75. — Za tekstem
0*25. — Drobne od słowa 0*20. Dla „oszukujących pracy 0*ia —  Graraja- 
cje I2*E0. — Za zastrtełenće miejsca doUcza się 25%.

Wydewca:  Za Spółkę W yd ...Nowy Dziennik": Zygmunt HochwakJ. — Redaktor naczelny: Dr. Wflhelm Berkelhanrmer- 
Redakior odpowiedzialny: Zygfryd Mcoes. — Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowa! 7, poc zarządem Maksymiliana fekit urna


